
----·-~- ·-. ---~ 

' 

Cena numeru zł. 3 PR PROLETA.RlVSZ:S Jl'SZYSTKICB KRAJólr l:,J.CZCIE Sl~l 

• WYBOR PISM 
i ARTYKUŁO.W 

FRANCISZKA FIEDLERA 

ORGAN WK ;ŁK POLSKl·EJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE·J 
------------------------------------------------------------------------------------------------------------.... ----------------~ ROI( 1U (VI) MDt, śRODA 13 WRZESNIA 1950 ROKU Nr 252 

ukaże s:ę w wydaniu ks1Qżkowym 

WAR SZA W A (PAP) - W 70 

rocznicę urodzin wybitnego dzial:1· 

cza ruchu rewoluc~·jneg·o Frnncisz. 

ka Fiedlera, spółdzielnia -;\·~·dii wni· 

cza „Ksi~żka i Wiedza" po:;tano· 

wiła wydać w najbliższym c1.asi~ 

wybór jcgo pism i artykułów. 

Nowe, wspaniale dzieło pokoju! Of I 

KANAŁ TURKMENSKl.1 Korea; wo~~!!~~!!~~~ . 
milionów hektarów pustynne i zie1ni druzgocące ciosy arm~i MacArthura 

•• „ „ t „ z" łrft.R Przerwanie linii obronnych no wschódnim wybrzężu Naktong 
ażyźni ponad osiem 

IJchH'ala Radą IW•. n._§ row t:3# 
1 

PEKIN (PAP) - Ogło~zony we ce na wschodnim hn:egn . ::eki Nak-

o budowie największej d d 
• wtqrek wieczorem komunikat dowódz tong, po przełamaniu zal'ieklego opo rogi WO ne1 świata twa naczelnego koreal'iskiej Armii ru nieprzyjaciela w wielu 1m11· tach 

Ludowej donosi: wbiły się klinem w obronę nieprzyj'.l 
llOSKWA (PAP). Ca.la praM pobliżu Tachja.-Tasz oraz dwle przy 

ndzlecka. opublikowała uchwałę .Ra zaporach na Kanale Turkmef1skim. 
d:r M!nistTów 7.SRR w sprawie by- Zbudowane zostanlł kanały nawa 
dowy K-anału Tut'kmeńskieco, .który dniająee i irygacyjne o łącznej dlu­
polączy rzekę Amu - Darie .z Krąsno gości 1.200 km., prowadzące od Ka­
wodzkiem oraz w sprawie irygacji i nału Turkmeńskiego, które nawod­
na.wodnleała południowych obsza- nią olbmymie tereny leżące na niii­
rów równiny nadkaspijskiej, 2achod nie nadkaspijsk'.ej oraz w zachod­

rem - w myśl uc!tw<.ły :·ządu ra· 
dzieckiego - mian-'.J•;;.;1110 s. Kaliz­
niuka, a inż.rnlere.n na.::zeinym " 1• 

Eristowa. 

gólnych m!nislerslw do "OZ:Joczęcia 
budmvy rurociągu, kanałów nawad­
niających oraz stacji pom.J w celu 
dopro\\'adzenia wody z Kanału 
Turkmeńskiego do osiedli ; przedsię 
biorstw przemysłowych. Uc~lwała 'lO 

bowiązuje ponadto Ministe;s~W·J Go­
spodarki Leśnej ZSRR do rozpoczę­
cia prąc nad założeniem cchnl'1-
nych pasów leśnych i u:::n:ntowa· 
niem lotnych piasków wzdL1ż G•ow 
ncgo Kanału Turkmei1.;l;:i.~;~o ,':cz 
wzdłuż pozostałych kanałów s:eci ;ry 
gacyjnej. 

Jednostki Armii Ludowej, naciern- cido;k:1 kontynuują ofensywę. 

jące na wybrzeżu południowym pm- * • * 
wadzą walki ze stawiającymi zade- " 

Uchwala Rady M!nis~rów ZSRR 
zaleca następnie Ministei·s 1,,~·t1 Upra­
wy Ba\vełny ZSRR, Ministerstwu 
Rolnictwa oraz Minister~~wn Sow­
chozów opracowanie pla.1•t prac me 
lioracyjnych i irygacy jn:1ch na ten:­
nach !Znajdujących się w zasięgu Gló 
wnego Kanalu Tur:;:•11u·1 ~:.:mio Do 1 
października 1951 r.J;;:u, :ip;oacn\·; ;ir:e 
zostaną plany z:i;oi;pi:;:!;;rowrn· a 
tych ziem, uw:zględ:u 1;i1,·e prrz:ede 
wszystkim intensywny roz.\·i1j up::a­
wy bawełny oraz hodowii bydlri. ll­
chwała zobO\vią'luje resorty posz•·~f:-

kły opór wojskami amerykańs!\inti. PRAGA (P • .\.P) - Jak donosi ko-­
Wojska Armii Ludowej zadały dru- n"·pondent Agencji Telepress z No­
zgocące ciosy wojskom amerykań- \Vego Jorku, duch bojo11·y wojsk 110-

ludniowo - koreańskich tak dalece 
niej Turkmenii, delty Amu - Darii nie.i Turkmenii. 
oraz aehodniej części pustyni Ka- Uchwala rządu radzieck:ego prze-
ra • .Kum. widuje również budowę olbr-zymich 

Opublikowana przez . prasę ra- mrociągów nawadniających o długo 
dziecką uchwała Rady Ministrów ścJ 1.000 km., które dostarczać oędą 
ZSRR stanowi nowe, potężne oenl· wodę z Kanału Turkmeńsk:ego oś­
wo w łańcuchu przedsięwzięć, nule- rodkom pnemyslowym. 
nającycb do przeobrażenia przyro- Ilośc wody pobittanej z Amu-Du­
dy na olbrzymich połaciach Zwlą.z· rii przez Kanał Turkmeński 'i nie 
ku Radzieckiego i rozbudowy bazy wpadającej do Morza Kaspijskiego 
materialnej komunimtu. wynosić będzie 350 - 400 m. sześcien 

Ministerstwo żcaJugi Sró·ilądowej 
zobowiązane zo.stalo do opnc•J\'1<:r:ia 
planu wykorzy5tania Kanału Turk­
rncilskiego dla celów nawigacy;n:;ch. 

skim i lisynmanowskim na poludnia 
od Poliangu, w rejonie Angang oraz 
w rejonie Jongczong i przezwycięża­

jąc opór nieprzyjaciela, kontynuują 

ofensywę. W toku ofensywy jedno~t 

ki Armii Ludowej zadają nieprzyja­
cielowi tifżkie straty w ludziach i w 
sprzęcie. 

Jedno~tki Armii Ludowe.i, uziaJają. 

upadł, że' .Amerykanie roz1rnszcza.ją 

oddziały południowo - koreańskie i 
11 cielają IJoszczególnych żołnierzy do 
jedno;; tek a mery kań· ldch. Do każde­
go południowego Koreańczyka przy­
dzielony jest żołnierz ameryka11ski, 
ktl>ry ma obowiazek śledzenia go na 
każdym kroku. 

Uchwał& rządu radzieckie10 prze- nyeh na sekundę z możllwośc:ą zwię 
widuje izbudowanie w cillł'U najbliż- kszenła tej Ilości do 600 m •eśclen-
111-iych 6 lat potężnego Kanału Turk- nych na sekundę. , 
meńskiego. który: poł11czy rzekę Uchwala określa w dalszym ciagu 
Amu - Darię z Krasnowodzkiem o- Sllczegółowo zakres prac i.ryJacyj­
ra.z zbudowanie 1.lgantycznego ze· nych i melioracyjnych na wspom!lia 
społu unądzeń hydrotechnicznycb, nych wyżej terenach. l)L!ęki zbudo­
które zaopUl'q w wodę oraz dosłar waniu Kanału Turkmeńskiego oraz 
czą ener,U elektryC7.Dej przemysło· Eapór wodnych rozwinie się pow.aż­
"'·! i roJnletwu południowych tere· nie gospodarka rolna, a w szcze,ęól· 

Rzad Polski najostrzej prote·stui e 
prze c1w brutalnej antypolskiej akcji władz francuskich 

nów niziny nadkaspijskiej, zachod· noścl uprawa bawełny na obszarze WARSZAWA (PAP). - Dnia 11 j Dnia 7 wrzejnia 1950 r. nad ranem ' skich, których l!czba urosła nastqp 
niej części Republiki Turkmeńskiej, I.300.000 ha. Ponadto nawodnionych 1 września 1950 r. kierownik Mintster rozpoczęła się na calym terytorium nie co najmniej do 59 osób. Całej tej 
terenom Jeżącym wzdłuż dolne10 zostanie 7.000.000 ha putwisk w pu- stwa Spraw Zagranicznych, podse- Francji olbrzymia obława na. cudzo- akcji towarzyszy niewybredna heca 
blep IUJścia Amu·Darii ,a takie za słynl Kara-Kum, co doprowa:l:d do kr?tarz s_tanu ob. dr. _St. -?krzesiew- ziemców, która. żywo przypomina i kłamliwa kampania części prasy 
chodnieJ C'Eęścl pustyni Kara-Kum. stworzenia olbrqmiej bazy pai;zo- s~.1 pr.7 . .YJ'l~ churg.e d·affa1res Fran- najcięższe chwile w życiu obu na •. francuskiej, celem wprowadzenia w 
J.ąc1111 powierzchnia obszaru, który wej i iroz.woju hodowli bydła Ila tych CJI, p. Poft;let, _ktore~u wręczył no- rodów podczas ostatniej wojny. Juk błąd opinii publicznej. 
objęły zoetanie nową 1leclłl Irygacyj terenach. Zbudąw•nie kanału qmo· tę następuiąceJ treśc1: 'f")1l.:q1: prnsu frun cu ka. tylko w 1ar- Po uzyskaniu potwderdzenia tych n" ~i~e 8.308.808 ha. Trzonem żliwi p?'ladto ułO'lenle ochroanych „Ministerstwo Spr9w Zagranicz· I ;;ylii w ciągu jednego dnia policJa faktów, podsek1·etarz stanu Minister 
e.ałeJ sieci potężnych ureądzeń hydro pasów Jesnycb. na łłlCt.nym obszarze, nych pmesyła wyr~~ .Poważan'u i p1v..e~':'cł.ał:i 2.000 o ób. . st \\'a Spraw .zagra.nicznych p. dr. St. 
t~bniczny<\b będs\e Kanał Tur'kmeń \ około 500.111111 ba. Ochronne pasy leś-1 Ambasadzie Francusk1e1 I ma zasz.- , Wsrod k1lku·et are•z.towanych I Skrze·zewsk1 złozyl dnia 8 bm. p. 
ski. ne stanowić będą barierę nie do prze C7.yt jej. zakomunl1<ować co następu I deportowanych ~ Frantji znajdowa· charge d'affaires Francji ostry pro-

Kana.ł Turkmeński o długości 1.100 bvcla dla lotnych piasków pustyn- je: ło się rz początku 36 obywateli pol- test w imieniu rządu RP, okr~lając 
km zbudowany zostanie na trasie od nych. · 

miejscowości Tachja-Tasz znajdują- Uchwala Rady ·MinL~trów ZSRR Zadne przes'ladowan1'a n1'e I . . lk I 
cej się nad Amu·Daria,przecinać bę przewiduje r02poczęcie prac nad bu Z amfą nasze/ WO i 0 S USZną Sprawę 
dzie pustynię Kara-Kum, nast~pnie dową Itaiaalu Turkmeńskie~o w ::-c- KP F • • b • I • 
biec będzie dawnym korytem l'Ztki ku 1951 i zakończenie ich \'\"reku ranc11 roni wo nosc1· ,. p" ok . 
Uzboj do pozbawionych wody tere· 1957. Opracowanie technicinyc~1 pro OJU 
nów niziny nadkaspłJaldeJ ł zacholl- jektów oraz przeprowadzenie p~ac 
niej Turkmenii. . badaw~ych, zwiąrzanych z budownic 
Uchwała Rady Ministrów ZSRR twem potęimego pierścienia hydroe- Przemówienie tow. Maurice Thoreza na wiecu ludowym 

przewiduje w ramach budowy I:Otęż nergetycrmego powier.zone zostało 
nego węzła hydroenergety~ego zbu pr.zedsięb'iorstwu „HydNprojekt". 
dowanie olbrzymiej za.pory wodnej które rzajmuje się równ!e~ opracc•wa 
na rzece Amn-Da.ria w pobliżu Ta- niem projektów budowy- potężnych 
ehja-Ta.sz oraz dwóch tam na trasie eif'ktrowni wodnych na Wołdze. W 
Kanału Turkmeńskiego. ct'lu zrealizowania uchw.-i!y Ridy Mi 

Zbudowane zostaną trzy eJektrow r..lstrćw ZSRR powolit•~a zc.sta!e c!"· 
nie wodne o łącznej mocy 100.000 gani'lacja budowlana pod ~1azwą 
kW: jedna przy zaporze wodnej w „Sl'ieda2hydrostroj"- której dyrekto 

Serdeczne powitanie kołchoźników radiieckich 
przez robotników budowlanych na Zeraniu 

WAHSZA WA (PAP) - Robotnicy żali radość z 11ow0<l11 wzajemn~go 
zatrudnieni przy budowie powstają· spotkania i manifestowali uczucia 
cej na że:-aniu fahry-ki samochodów przyjaźni między obu narodami. 
osobowych gorąco i serdecznie wita W tym samym dniu delegacja kol 
li przybyłą w dniu 12 bm. na ter~n choźników radzieckich złożyła wień- , 
budowy delegację kołchoźników ra- ce na cmentarzu - mauzoleum .:blnie 
dzieckich. Czlonkoll'ie delega~ji {)ka- rzv radzieckich w ·warszawie. Go­
zywa\i duże zainteresowanie dla sto- ścfe, z których niejeden brał udział 
sowanych 1>rzez robotników żer:!nia w walkach z faszystow;;kitn m~jeźdf. 
nowoczesnych metod pracy i życzyli cą na ziemiach polskich, w pełnym 
im daL<>zych, jeszcze więk ·zych suk· 11owagi milczeniu oglądali groby bo­
cesów. Robotnicy z dumą opowitdali haterów polegh'ch w walce o i\'Olność 
1irościont radzieckim o per;;pekt.ywach n:?rodu. Troskliwość i piet.yzm, ja!dm 
roz1·.-oju fabryki samochodów csobo-
wyrh w Planie 6-letnim. otoczone Sł w Pol'ice Ludowej gro.by 

GENEWA (PAP). - Jak clonoszą z 
Paryta, na placu przed ratuszem w 
Gap odbył się potc:żny wiec ludowy, 
na którym wygłosił przemówienie 
Tborez. 

W świetlicy fabrycznej na w.~pól· jej wyzwolicieli - żołnierzy radzie­
ny m zebraniu załogi z kołchoźnikami ckich wywołały wśród delegatów 
radzieckimi roholniey i goś<'ie wyra· wzru-:zcnie. 

żadne groźby, żadne prześladowa­

nia nie przeszkodzą nam w prowadze­
nh1 walki przeciwko przedłużeniu o­
kresu służby wojskowej. nie przeszko· 
d7ą nam w prowadzeniu walki o po­
kój - oświadczył Thorez. 

żadne prześladowania nie zmuszą nas, 
byśmy się wyrzekli tej walki. 
Możliwe jest jeszcze powstrzymanie 

zbrodniczego ramienia podżegaczy wo 
jennych. Należy w tym celu zapew­
nić sojusz robotników i chłopów, so­
jusz pracujących - komunistów, so­
cjalistów i katolików. 

Coraz większa liczba Francuzów­
pow i eclzial Thorez - widzi w naszej 
partii obroi1cę żywotnych postulatów 
mas ludowych, obrońcę wolności, po­
koiu i niezależności nargdowej. Ple­
ven i jego wspólnicy nle mogą nam 
także wybaczyć naszej nieskazitelnoś­
ci. Nigdy jeszcze żaden z członków 
partii nie był zamieszany w Jakąkol­
wiek brudną aferę finansową. Wła-

śnie to jest przyczyną naszych sukCł!­
sów we wszystkich wyborach. Gdyby 
w nadchodzącą niedzielę odbyły się 
wyborY, jeszcze więcej nas;>:ych prz<•d 
stawicieli wybrano by do Zgromadze 
nia Narodowego. Oto przyczy11a, Jin 
której reakcja przygotowuje novvc 
machinacje wyborc~ aby zmnicjszvć 
liczbę przedstawicieli klasy robotni· 
czcj. Lecz gdyby nawet udało się reak­
cji ukraść nam mandaty, nie zdoła ode 
brać nam serca klasy robotniczej, ani 
jednego serca proletariusza. 

W zakończeniu Thorez wyraził pe­
wność w zwycięstwo sprawy, o któ­
rą walczy Francuska Partia Komuni­
styczna. 

Wykuwanie 
,,, ·szkolenia 

nowych form 
zawodowego 

Narada lderownihów .szkolenlou;qch 
w ZG 2a. Zaw. IJllóhniarzq 

V Plenum CRZZ 1>ostawiło w spo- oczywiste. W innych natomiast zakła 
sób zdecydowany na porządku dzi!!n- dach, jak np. w Bielawie, gdzie nic 
nym zagadnienio szkolenia i doszka- kontroluje się p1·acy instruktorek, & 

lania zawodowego. Sprawa ta je.;!; nawet zatrudnia się je przy innych 
szczególnie aktualna w przemyśle zajęciach, nie widać żadnych rezulta 
włókienniczym, w którym tak wieb tów. 
robotników z powodu braku kwalifi- Cennymi doświadczeniami podziciił 
kacji zawodowych nie wykonuje baz. się z zebranymi· tow. Olczyk z C-~n-

Rząd bezprawnie prześladuje pracu g k · l f k , _ · -
zu · a;ąc nowyc l 01m sz ·o><:mc1. t.ralnego Zarzadu Włókien Sztucz-

j"cych imigrantów, republikanów hi- z d Gł' z · k z d • 

• 
„ arzą owny w1az ·u awo owe- uvch i 'Tkanin 'l'echrJczm_;•ch. Odbd szpa11ski<'h, stosując me lody, klóre n r1, k · l ł ' ., 

go u o ·marzy zorgan zowa wczo- w przem,_·śle t''ID obJ'ęto donkal:.l-
przyµominają metody gestapo. Prasa · -~ k' ·1 ' k 1 · ' raJ narauę ·1erowm ;:ow sz ·o ema 1:!om wsz~.·stkich ·robotników nie\\'' ' ko 
rządowa podkrriila, że jesl to tylko t l l d h ' 

, przy cen ra nyc 1 zarzą ac przemy- nu.iącvch baz, ilos'c1 1"ch z111n1'eJ·sza s1·~ 
ostrzeżenie i pierwszy krok do pow- l ł'l · · - , ~ s n w o n enmczeg-o. z każdym miesiącem. 
lórzenia dosu, zadanego w 1939 roku Kierownik wydziału szkoleniowego • 
robotnikom-komunistom. Zanądn Gł. Zw. zaw. Włókniarzy \V dyskusji padło również wiele Ił -

te: akcję jako kolejne bezpodstawne 
uderzenie, godzące w stosunki pol­
sko - francuskie. 

Po zbadaniu listy 59 nL·esztowa­
nych. w tym rzaś 49 deportowanych, 
wynika, że prawie wszyscy areszto­
wani mieszkają 011 bardzo wielu lai 
we Franl'.ji. że wszyscy są pracowity 
ml, s11okojn:n 1i robotnikami, 1órni­
kami itp., że niektórzy nabawili się 
}lyliry, że prawie wszyscy brali u­
dział we francuskim Ruchu Oporu, 
że nirktórzy, jak młod:v uczony Strel 
cyn, stypendysta Centre des Recher­
<'hes Scientifiques, jak i Jeleń Szy­
mon, Drews, l\'latusiak, Klimek, Stop 
czyk i ctchy zostali za swoje dziel· 
ne zachowanie w walce z okupan­
tt'm faszystowskim odzna,czeni Croix 
cle Guerre. 
Żadnemu z aresztowanych i depor 

towanych władze francuskie nie by­
ły w sta.nie zarzucić żadnego czynu, 
który by ir<>dził w interesy Francji.. 

Wszyscy aresztowani i deportowa 
ni dobrze zasłużyli się .Francji w jej 
walce o niepodległość i odbudowę 
kraju. Wśród aresztowanych l depor­
towanych znajduje się ponadto oby 
watel polski, Dziergowsld, idóry 
wsławił się zebraniem przeszło 6.000 
podpisów pod Apelem Sztokholm· 
skim, 

W tym samym cz.asie we Francji 
korzy.5.ta E troskliwej opieki i pełnej 
bezkarności rzbrodniarz wojenny i a­
gent gestapo, mający na sumieniu 
krew i męczeństwo tysięcy oby.va­
teli polskich i radzieckich, któreizo 
rzijd francuski zwolnił z więzienia. 
Biorąc pod uwagę fakt aresztowa­

nia, prześladowania i deportacji spo 
ko jnych pracowników. zasłużonyc:1 
dla Francji obywateli polskich oraz 
fakt wypuszczenia na wolno~ć, udz:e 
lenia ochrony i pomocy zbrodnia­
rzom \Vojennym, rząd polski nie mo­
że nie uważać, że akcja ta jest n.ie 
tylko jaskrawym naruszeniem pra­
wa i poczucia słuszności oraz kolej­
nym bezpodstawnym uderzeniem go 
dZ<1c.vm w stosunki polsko - francu­
skie, lecz stanowi zara'lem kampanie 
mającą n.a celu sianie nieufności i 
nienawiści między narodami i słu­
żyć może tylko kołom 14interesowa­
nym w podżeganiu do agresji i do no 
we! wojny imperialistycznej. 
Rząd polski, protestując w jak naJ 

ostrzejszy sposób przeciw tej bru­
talnej i antypolskiej akcji władz 
francuskich, · obarcza całkowitą •>d­
powieclzialnością za wszystkie jl'j 
konsekwencje rząd francuski", ~ 

Warszawa, 
dnla 11 września 1950 r. 

Już prawie 4 lata - mówił dalej tow. ~larczak przedstawił zebranym U\\ag na temat tzw. „szkółek" przy 
fhorez - oczy się niesprawiedliwa i poddał pod dyskusję kilka form zakładach pracy oraz na temat pra- Z · k · k f f' 
wojna 1'olonialna 1irzeciwko narodowi szkolenia zawodowego. Główny na- C'Y referentów szkoleniowych. Wlę szenie on yngen ow 

Wyciec.1.ka kołchoźników radzieckich przeby-wających w Polsce zwiedziła 
WarsTawę. Na zdjęciu - uczestnicy wycieczki na robotnic'IYDl OŚ'-edlu 

mieszkaniowym Muranów C. 

/ 

I 

,.,etnamskiemu. któremu konstytu:::ja I cisk położono przy tym na szkolenie w~zystkie. te uwagi zostaną wkrót wojsk amerykańskich 
zugwarantowała prawo rządzenia wła masowe, gd~·ż aż 60 proc. włć1knia- ce ujęte w irnstaci instrul~ji, która 
sn'im kru jem. Dwa i pót miesiąca rzy nie wykonuje $Wych baz akordo- rozprowadzona zostanie do wsz,·st- W Europie Zachodni ei 
temu intenvenci amerykańscy wznie wycli. kich o~niw związko\cych. , ' a rada· po WASZYNGTON (PAP). _ Prezy· 
ci!i Jl_ożar na ~~lekim ~\rsch_odzie, ?o- W dr;;ku .<ji zabrał glo;; J;icrownik stanowiła między innymi, że prz~· den t Truman podał . oficjalnie do 
koml)ąc ao~es11 k~lon.1alne1 przeciw- wydziału sz.kolenioweg-o przy CZPB wszystkich radaeh zakładowrch 110- v.riadomości. że .zatwierdził decyzje. 
ko narodowi koreansk1emu. tow. Radomiński, podkl·cślafoc konie winny powstać komisje szkoleniowe. o „znacznym zwiększeniu liczebno· 

Wa\czymy - mówił dalej Thorez - czność przep1·owadzania ścisłej kon- że sprawy szkolenia zawodowego ści amerykai'lskich sił zbrojnych w 
przeciwko przedłużeniu okresu służby troli wyników pracy wśród doszkala muszą stać się stałym punktem po- Europie Zachodniej". 
wojskowej i pozostajemy wierni tra- nych robotników. Tow. Radomiński rządku dziennego narad wytwó1·· Truman oświadczyl, że decyzja zo 
dycjom, o które walczyli socjaliści i ziłustrował na przy.kładach, że tam czych a nad instruktorami należy stała powcięta izgodnlc z rzaleceniem 
.generalna konf~?e'acja ~i:acy w. 1913 gdzie kiero\~'lllictw-0 .zakła.du i ra?a spra.wow~ć sta_ł'.!' konti·olę? że ~a~;ż~ sz tabu głównego sił ebrojnych US.A 
roktt. Walczyhsmy takze przeowko .zakładGwa mteresuJą Enę przeb1e-I ua~tywruc męzow zaufama i sc1sleJ i UZ"Odniona rz; sekretarzem stanu 
2·1etniemu okresowi służby wojsko- giem szkolenia oi·az przepi·owadzają powiązać ognhva. związkowe z ref era I Ach~sonem i ministrem obrony John 
wej w 1935 roku. Żadne groźbv i systematyczne kontrole, wyniki są tami szkoleniowymi. sonem. 

• 
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W .artykule ~ym ,,Praw­
~y" pt. "Oł6wny '.IUaał Turkmeń­
lki", 01;ytamy m. in.: 

- Cała 1>91tępowa ludzkoś~ po· 
witała z ogromnym za'dowoleniepi 
uchwały Rady Ministrów ZSR'R 
o budowie kujby•zewskiej i •ta­
liniradzkiej elektrowni wodnych 
na Wołd1.f, W dniu dz1siej1zym 
-0publikowaµa została uchwała 
lł1-4dU Radzieckiego o nowej, wiei 
klej budowłe •• terenie Azji Srod · 
kowej. 

Z uczuciem dumy ze swej wiel 
kiej ojczy2Ily przeczytają ludzie 
ra<Jzieccy ten wspaniały doku· 
ment naszej poki . .Rozmiary no-

1 wej budowy są zaiste gigantycz­
ne! Zbudowany w myśl Planu Sta 

• Unowskiego Główny Kanał Turk-

''ZX 'tf tr···=ae CT .... - tr 

me6skł będzie młał 1.lOł km eł-· 
pścl. 

Realizacja tej olbrzymiej budo­
wy ma na celu zaopatrzenie w 
wodę przedsiębiorstw przemysło· 
wych, nawodnienie nieuprawu­
nych dotąd gruntów\ głównie pod 
hodowlę bawełny„ nawodnienie 
pastwisk i dalsze zw·iększenie ba­
zy pasJ,owej dla hodowli bydła w 
południowych rejonach równiny 
nad~aspijskiej Zachodniej Turk· 
mend, w dolnym biegu Amu-Darii 
i zachodniej części pustyni Kara­
Kum, jak również dostarczenie 
energii elektrycznej dla przemy· 
siu i rolnictwa tych rejon6w. • 

Z woli bolszewików ;potężne fa­
le Amu-Darii skierowane zostaną 
o~ mi~jscowości Tachia·Tasza (po 
łozoneJ nad Amu-Darią), z okrą-

żeniem kotliny .sarykamyskiej i wielkich, aiprowadzaJlt.:yda ka 
dalej poprzez pustynię Kara-Kum „ł6w irygacyjnych wmłui era 
dawnym łożyskiem nieistriiejącej nie ileren6w nowego aawodnie-
dziś rzeki Uzboi, na bezwodne nia,. wokół przeclsięb-..Stw 
rejony nadkaspijskiej równiny' Za przemysłowvch i osiedli - na 
chodniej Turkmenii. Strllft'lień wo łącznym !ilkzarze ekoło 581 ty-
dy'. wypł~aj ący z Amu-Darii wy sięcy ha. 
nosić będzie 350-400 m jlłZeścien· Ol1tnymie Moty przy bud.wie 
nych na sekundę, z możliwością tamy i elektl'!l'WUi woaaej uu 
wzrostu do ~OO m szaściennych, Głównego Kanału Turkmeńskie· 
bez oddawania wód morzu Kas· go, ze wuyltkimi urządzeniami 
pijskiemu. i Jianałami odprowadzającymi, za-
~om~Ieks przewidzia1nych robót kończone ·zostaną w roku 1957. 

obeJmUJ~ zbu~owanie potężnej ta- Budowa Głównego Kanalu 
my tac~atask1ej na Amu·Darii o- Turkmeńskie,o stanowi częsc 
r~z dl~och tam z wielkimi zbior- składową genialnego STALINOW 
n1kam1 wodn~i. na głównym Kal SKIEGO PLANU PRZEOBRAż~­
n~le T~rkmensk1m. Zbuduje się NIA PRZYRODY. umocnienia po­
rowniez trzy elektrownie wodne tęgi gospodarczej socjalistycznej 
o łącznej_ mocy 100 tys. kW. ojcz3•zny, dalszegÓ wuostu dobro 

?d Gło:wnego Kanału Turkmeń bytu na.rodu radzieckiego. 

Komunikat Ambasady RP w Paryżu 
sk1ego ciągnąć się będą wielkie W budowie wielkich urządzeń 
odprowadzające kanały irygacyj- wezm1e udział uły kraj radziec· 
ne ? łączn.ej. długości 1.200 km. ki: .Niebywały entuzjazm ogarnął 
:~tęzne rurociągi, ogólnej długo· mdwnowe masy pracające ZSRR, 
sc1 1.000 km - zaopatrzą w wo· które na troskę partii bolszewic­
~ę i;>rzedsięhiorstwa przemysłowe ki~j i. rządu radzieckiego odpo-
1 osiedla. , w1adaJą nowymi sukcesami pro· 

Genewa (PAP). - W związku z lfi­
or.nymi prowokacjami, odejmowany. 
ml przez francuskie władze bezpie­
czeństwa. wobec emigrantów polskich 
we Francji, ambasada RP w Parvżu 

zmuszona była wydać następujący ko-
munikat: • 

,,Ambasada ~p ostrzega ogól wy­
chodztwa polskiego we Francji przed 
nieznanymi osobnikami, którzy, po­
dając się podstępnie i bezprawnie za 
funkcjonariuszy konsulatów RP na­
wiedzają obywateli polskich, 'przi!-

pro,~adzając przy tym wręcz policyj­
ną mdagacię l sk:IJadając wręcz pro­
wokacyjne propoz.vcje. Ambasada RP 
przypoinina, że wszyscy urzędnicy 
konsul.atów ~p są zaopatrzeni w legi. 
tymacie słm:l>owe polskiego Minister 
sty;a . Spraw Zagranicznych, nal~J:y 
'"'.~ęc ządać okazania tych legityma­
CJJ w tych nielicznych wypadkach w 
którycl.! mzędnik konsulatu RP, doko­
nywujący czynności konsularnych w 
terenie, nie jest znany osobi:$cie pe· 
tentowi" 

W myśl wytycznych W all-Street 

Prześladowanie Pol.ak6W w Belgii 
BRUKSELA (PAP). - Kampania prze 

śladowań w stosunku do antyfaszy­
stów i postępowej emigracji nie ogra. 
nicza się do Francji. 

Idąc w ślady wladz francuskich i 
podporzu,dkowują.c się ogólnym wy­
tycznym swych mocodawców amery­
kańskich, rząd belgijski rozpoczął a­
resztowania wśród emigrantów t by-

łych uczestników ·antyhitlerowskiego 
Ruchu Oporu. 

W Brukseli aresztowano 7 obywa­
te11 polskich, którym wręczono na­
kazy opuszczenia Belgii. M.in. arcsz 
towani rz:ostali: dwaj czołowi działa­
cze Ruchu Oporu i wspólorqanizato- · 
rzy Zwiazku Patriotów Polskir:h i Ra­
dy Narodowej Polaków w Belgii -
KlupiCzyński i Bujacz. · . 

Nowa wielka budowa komu~iz· du.kcyjnymi we wsz:vstkich dzie-
mu przewiduje: dz1nach socjalistycznego IJudow­

Irygację i przystosowanie do 
eksploatacji rolniczej 1.300 tys. 
ha nowych ziem głównie pod 
uprawę bawełny. 

Zaopatl'7.enie w wodę około 
7 milionów ha pastwisk na ob· 
szarze pustyni Kara-Kum w 
strefie Głównego Kanału Turk 
meńskiego. 

I 

Całkowite zaopatrzenie w ''VO 

dę do picia i dla celów technicz 
nych szeregu przedsi~biorstw 
przemysłowych oraz transpor· 
tu kolejowego, jak rów11ież za· 
opatrzenie w · wodę oraz zazie· 
lenienie osiedli na terenie Za­
chodniej Turkmenii. 

Zasadzenie lasów ochron-
nych i utrwalenie lotnych pias· 
ków wzdłuż Głównego Kanału 
Turkmeńskiego, utworzenie 

nicfwa. Amery .końska .,pod w 6i ioa buchalteria" (Krokodil). 

Związek. Radziecki walczy· o pokój 
bezpieczeństwo i równe prawa dla wszystkich narodów 

Przemów1eme J .. Mohko no poniedziałkowym posiedzeniu Rodv Bezpieczeństwo 
cz~~~-~dt~~K .<PAP~ .. ;- ~V pRonlie loty amerykańskie, utl'zymując, że I zycja z1do~zona zo3tala w interesach 
· · ·. . • się po:;1euzcme .a< Y była . to rzekomo .pomyłka' · która lego lub inne · t t I • 
~e-zp:eczeknst\\:a, P.OśWif,>cone 1"-0zpa - „nio; za ługuje" na' to, aby ją rozpa im l>O\\"icdzie/0t:6~0dz;• tuo na e~ 
~ze-mu s ·ario Chin na boml,ardowa tryw'ać. . rt R d · B ' . • 

1 0 .au 
me terytorium chińskiego przez sa- Przt><btawicicl ZSRR Malik pod ld~ eBt a. y ;ztpiecze~stwa. Jeśh Rll 
moloty ameryl·• · ·k· X d' ._ •1 . . • - a ez1ncczens wa. ".n'Qcr.y na dro-
d 

: . · '.","" ie. • a. porzą .rn r.rcs UJąc, ze na porządku dziennym gę pogwałcenia Karty i ""'skr ina 
z.enn) '!1 znaJ<>ow:.ila się przede Rady znajduja się dwie sprawy: bom . ·· d . . . · ".Y . ym 
nszy~tkim .rezolucja n!clz;iecka, do. lłardo11an°ie terytorium chińskiego i i;~nJ!i o~Óbel~epz~~t;;i1cyeg~ 4?5

d m~-
magaJąca się zaproszenia przedst:iwi wtarg'lłięcie na wy~pę Taiwan stwier · · t Jt. Je Y~ll• 
cie~i nądn ~hiń !dej lłepubliki Ludo dr.ił, że udział przed tawidch chiń- ;eJ rau ory. . . 
we1 d? udziału w obradach w tej skich w dyskusji jest niezbędny. ". zakonc~emu Mahk. ws~u:ał, ie, 
s11rawrn. .· • • . •• . . zda111em, Zwup:ku Radz1eck1ego, Ra-

N' a ostatnim . d· . db t, Z" ~ązek. Radz1eck1 s~1 \18 stano\yi da Bezp1eczenstwa powinna zaprosić 
7 wi·ześnia przi:tae }ep~uZSoRRY ~i\Im sku, ze kazdy nąd, ktory zwr~ca s'.ł rząCI, który zgł<>Sił skargę, 

Dzięki pomocy 
,,Caritas'' rozwija 

Państwa Ludowego · 
ożywioną działalność 

. _ ~ 8 ~\Jc~e . • r a de,· Rady ze skargą na agresJę wi- • . • • 
h~ podl~reslał ~ ~ac1;.;k1em .. z.e Rafa nien być zapraszany i wysłuchany Przedsta~ctel Stanow. ZJe<inóC~-
llle m~ze. nal~zyc1e rozwazyc tego przez Radę. Jest to święta. zasa:la n)·ch. Austin katego~yczrue wyst.iwc 
zaga?~1e~ia, !11e. wy!lluchawszy przed działalności Rady _ powiedział Ma ~rzec~~-k<! zaproszemu przedsta~1c1~ 
staw1cieh Chm. l"k .d • Kft..f.a ONZ h Chinsk1ego Rządu Ludowego 1 1131 

D 
. ll b i - p1-zew1 ziana przez -..... , l ł d • „ . Ch" t 

. .ma Il!· rząd ~hińskfoj Rei>u- i zasady proceduralne Rady Bez.pie. .owa . owiesc, ze. my r_epreze~ U-

bh_k1 LudoweJ z~ nw~J sti·o~y uprze- czeństwa. ·J.ylko w ten sposób moż- Je. rzekomo lruommtangowiec Ts1anl( 
dz1ł Radę Bezp1eczenstwa. 1 sekreta- na interpretować art. 32 Karty. Je- Tin.fu. Wybór nowych władz Zrzeszenia rna ~eneral_nego ON?-Trygve Lie, że dynie po wy;;IUt"haniu obu stron, Ra Z kol~.i zabrał glos przedstaw~ciel 
hedz~~- uwazał decyzJe Rady 11· • tej da może powziąć "·Jnściwą decyzje; Nonv~gu - _Sunde, kt6ry oświad­
k\\ es.tn. ~~ bezprawne 1 pl'l.zbawtone jeśli obie strony nie hi:dą wyshich,!- c~ył, ze. będzie gloso.wa~ za re1lÓła­
mo„?, Jl'sl~ zo'ltn~' .o~e p~dJęte b.?z nc, ' tó uch~valy R.ady u~~ią ~ię 3ed- cią ~adu~cką. p~:-r.ew:1duJ'.ł~ą-· zap~o­
ud~,ału przed'ltal\ 1c1eh Chin. nostronne 1 Rada pope}mc moze blątl. szeme. p1zedstaw1c1el_1 c~msk1ch. l ro 

WARSZAWA (PAP). - W dniu 12 
bm. odbyło się rz:ebracie organizacyj 
ne Zrv.eszenia Katolików „Caritas". 
Zrzeszenie to, którego celem jest nie 
sienie pomocy potrzebującym, wpi­
sane izostało ostatnio do rejestru sto 
warzyszeń i rz:wiąrz:ków Preeydiw.n 
Rady Narodowej m. st. Warszawy, 
ponieważ w Wars.zawie mieści się je 
go $iedziba'. 

W obradach wzięło udział ok. 200 
księży i działaczy katolickich - re­
prezentantów 2ar.ządów diecerzjal· 
11ych „Caritas'' całego kraju. 

Po czagajeniu ! wyborze prezy­
dium zebrani wysłuchali sprawozda­
.n:ia ii działalności dotychczasowego 
ur.ządu „Caritas". Składający je -
poseł Frankowski i dyre~tor centrali 
„Caritas", ob. Tymiń ki podkreślali, 
że dzięki pomocy jaklł otrzymało 
Zneszenie od Rzą.du Pruski Ludo­
wej oraz dzięki składkom społeczeń 
.twa, rozwijało ono ożywioną dzia­
łalność, prowadząc na terenie całe­
ło kraju kilkaset ir:akładów oplekuń 
czych oraz udzielając pomocy tysilł· 
com potrzebujących. 
Przewodniczący dotychC!lasowego 

~ądu, ks. Lemparty wygłosił re­
:ferat o zadaniach Zrzeszenia w świe 
tle nowego statutu ora~ omówił ob­
.9zernie nową, ustaloną statutem, 
strukturę Zr.zeszenia podkreślając, 
że daje ona możność pracy społecz­
nej najszerszym :rrzeszom katolików. 
Praca ta - stwierdził ks. Lemparty 
-w której powjnno uceestniczyć jak 
najwięcej księży i śwjeckich katoli­
ków jest dowodem, tak jak udział 
duchowieństwa w pracy „trójek", 
zbierających podpisy pod Apelem 
Sztokholmskim, że duehowleństwo 
polskie chce budować lepszą. i bogat 
5Zlł przy3'Mość ojczymy, że chce na 
swoim odclAku brać ud~iał w reali­
rac.Jł Planu 6-Ietniego. 
Zabierający następnie głos sekre­

tarz genera~ny dotychczasowego rza­
rządu Zrzeszenia, ob. Micewski, po­
święcił swe przemówienie sprawie 
walkl o pokój. „Nie ulega dla. niko­
go wątpliwości - powiedział ob. Mi 
cewski - że wszystkie interesy Po­
laków są równoznaczne z umocnie­
niem pokoju tak samo, jak są rów­
noznacme z umocnieniem naszego so 
juszu se Związkiem Radzieckim". 

Zebrani uchwalili następnie jedno 
myślnie deklarację zjazdu, w której 
m. in.• C'ZYtamy: 

„Zrzeszenie Katolików „Cari­
tas" w opjlrciu o nowy statut .za­
twierdzony już przez władze na­
szego państwa, rozpoczyna dziś 
normalną działalność, rzgodnie rz 
rzasadami ustalonymi w history­
cznym porozumieniu cz.1wartym 
w.,Polsce między katolickim Koś 
ciolem i Ludowym Państwem. 
Jesteśmy fla pokojem z najbjlr­

(zi.ej humanistycuiycb oiólno-lu-

, 

dzkich względów, w .s~czcgólności dnie lle statutem wyboru zal.'7.ądu i 
doceniamy potworność perspekty komisji rewizyjnej Zrzeszenia. 
wy użycia broni atomowej i dla- Do nrządu Zrz.eszen>a weszli: ks. 
teao akcję sztokholmską uznaje- Antoni Lemparty, ks. Stanisław 
my ea właściwą formę walki o po Skórski, ks. Kroczek, ks. Antoni Lo 
kój. Nie zab'raknie członków na- rem, ks. Pasternak, ks. prowincja! 
szego Zrzeszenia, którz:v rea;lzo- Bonifacy Woźny, ks. Weryń ki, ks. 
wać będą w walce o pokój wska· Bielski. ks. Sliwakowski, ks. Nowak, 
zania PierwS'Zego Polskiego Kon- ks. Dykier. ks. Szynawa, ks. Wileń­
gresu Pokoju. Traktujemy to ja- ski. poseł Frankowski. dr Hagmajer, 
ko 1Lobowjązanie i. jeden z głów- red. IMicewski, prof. Halban, ob. Tu­
nych celów działalności naszego Cflemska, ob. Zukrowski. prof. 

Jako pierw,;zy na posiedzeniu uo- Malik podkreślił, że lll'zedstawiciele !"'ZYCJ:1 taka - pow1edz1ał Sunde :­
niedzialkowym, zabrał glos przedstil Chińskiego Rządu Ludowego mogli Jest Jedyną r~zumną propozycJlł,: 
wicie! kuomintangowski Tsiang Tin- by udzielić Radzie cennych informa- zgodną z akCJlł. Rady, bo Ra~a. ·~ 
fu, który sprzeciwił się zaproszc:tiu cji i wydatnie pomóc jej w pracach. cze1~ca r.aproS1.ła przedstawiciela 
Jlrzedstawicieli Chińskiego R:>;ądu Lu Odpowiadając delegatom, którzy Korei Połu~i~Wl'J. .. 
c!uwcgo. W swej oszczerczej napaści sprzeciwiają się zaproszeniu przed- • ~rzedstav:•1c1el ~ran~Jl Chauvel ?­
na Związek Radziecki i na Chiński stawicicli chińskich pod pretekstem s\vt~dezył, ze pom~waz Rada J'.łezpia 
Rząd LudoWl', Tsiango Tin-fu usiło· nie utrzymywani.a przez ich tz;idy sto c~enstwa. postanowi!& wysłuc~ac sk~!' 
wał nawet m•prawiedliwić bombardo sunków dyplomatycznych z Chinami, g'l. na bombardowant~ ~~rytor1um ch~n 
wanie ludności chińskiej przez samo Malik wykut:ał, że argument ten nie skiego, tr~~n~ od'.1~ow:c w'sluchania 

---------------------------------------------- wytrzymuje krytyki. rzedstav.,cteh Chmsluego Rz!łdu L·l 

Przy I O tow an la do Wybora„ w nyci:i~~i~:~·~Y ~~~:aókt·af:!l0d1:t~ccz~ o;e::iei J~bb, jako p1-zewod!1iczący 

Zrzeszenia". I Scz;warcenberg-Częrny i dr Ałeksan· 
Po prrzerwie delegaci dokonali u.go der Rogalski. 

tych dwóch krajów i nie ma związ- Rady, zalecił, przeprowadzenie gło­
ku ze sporem mię<lzyna1·odowym, roz sowan:a. 6 członków R~y: ZSRR. 
p!ltrywa.nym p1-zcL Radę. Rada po'll·in I Anglia. Francja, Nerwetria. Indie l 

N• • k • • R bł• D k t • ńa kierować sir interesami po:.oju i Jugosławia głoso~ło u rezolucją 
W JemJeC JeJ epu JCe 6010 J'a yczne1 bezpieczeństwa. Ci, którzy sprzeci. r~leckll, ł ałonkow .~ady: Sta!1Y 

wiają się zaproszeniu . Chińskieg·l ZJedncx;zooe, przeds~W'lciel Kuo!!1in-

Niemiecka Republika Demo kra 
tyczna weszła w okres przygotował\ 
do wyborów, które odbędl\ się 15 
października br. Wybory te m'.lją o 
gromne znaczenie dla całych l'iie· 
miec. W warunkach wzmożonych 
przygotowań wojennych obozu im· 
perialistycznego każdy głos oddany 
na listę Frontu Narodowego demo­
kratycmych Niemiec, to głos odda­
ny przeciwko amerykańskiej .oku· 
pacji i remilitaryzacji Trizonii, to 
głos oddany na rzecz zjednoczenia 
Niemiec jako państwa pokojowego. 

Kampania przedwyborcza tr~va. W 
tysiącach fabryk odbywają się ze­
brania, na których kandydaci listy 
Frontu Narodowego demokratycz 
nych Niemiec, skupiającej antyfa­
szystowskie, demokratyczne partie 
i organizacje, przedstawiają swoje 
kandydatury wyborcom. W c:zasie 
dyskusji uczestnicy zebrań zadajll 
pytania dotyczą.ce przeszłości kan­
dydata, jego stosunku do Związku 
Radzieckiego, jego dotychczasowego 
wkładu w dzieło odbudowy gospo­
darczej Republiki. Zebrania zatwier 
dzają na kandydatów tylko ludzi 
najlepszych, wypróbowanych bo.io· 
wniltów demokracji niemieckiej. 

Wybory przypadają na okres, kie 
dy masy pracujące Niemieckiej Re 
publild • Demokratycznej zbiera.ją 
pierwsze żniwa· wytężonej pracy. 
Plan 2 - letni został przedtermino­
wo wykonł'.ny. Sytuacja aprowiza­
cyjna szerokich mas znacznie siP. po 
prawiła. W ostatnich dniach sięr­
pnia nastąpiła podwyżka płac rol10-
tników i pracowników przedsię­
biorstw państwowych od 8 do 50 
proc. Nastąpiło też zwiększenie z:\· 
pomóg wypłacanych sierotom, star­
com i inwalidom. 
Równocześnie nastą.piły w k1·ótkic1' 

odstqpach czasu kolejne miikl ce11 
towarów sprzedawanych bez kartek 
przez państwowe domy towarowP.. 2 
września m~ała miejsce szósta z ko 
lei obniżka cen. Zniżka cen wolno­
rynkowych coraz bardziej liltwidu 
,ie różnicę między cenami towarów 
kartkowych a cenami artykułów 
na wolnym rynku. Oto na przfkład 
1 kg chleba. kartkowego (o polepszo 
nej ostatnio jakości) kosztuje dziś 
52 fenigi, podczas kiedy na wolnym 
rynku kosztuje kg chleba - '70 feni 
gów. Zaopałrzenie ludności w zie­
mniaki zostało na tyle zapewnione, 
że z dniem 4 września zniesiono kar 
iki na ten artykuł. W zakresie zao 
patrzenia ludności w mięso i tłuszcz, 
ipoclnieslono racje kartltowe o 450 
gramów miesięcznie. 

Również i chłopi niemieccy o<lczu 
li znaczną poprawę sytuacji go!łpo­
darczej. Osiedleńcom na rozparcelo 
wanych ziemiach dawnych junkrów 
zmniejszono długi ba.nkowe o 50 
proc. Wzmogła się akcja pomocy 
kredytowej dla chłopów, których 
gospodarstwa zostały znis7.czone 
wskutek działań wojennych. 

Niemiecka Republika „Demokra 
iyczna wkracza w okres realiza1;jl 
p1anu 5 - letniego. Ma on przynieść 
w r. 1955 podwojenie produk::.ii 
przemysłowej w porównanitt z r. 
1936 i wzrost produkcji rolnicze.i o 
25 proc. w stosunku do poziomu z 
r. 1950. W chwili obecnej klasa ro­
botnicza Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej walczy o U7.ysRanie 
najlepszych br.z wyjściowych dla re 
a.lizacji plan:it 5 - letniego, a więc o 
przedterminowe wykonanie nowego 
podwyższonego planu na r. 1950. 

Dla uczczenia wyborów 15 paź­
dziernika br. załogi licznych wkła 
dów przemysłowych podejmują zo­
bowiązania produkcyjne. I tal< zało 
ga zakładów bucowy wagonów w 
Werdau podjęła zobowiązania r.od• 
wyisrenia norm o 31 proc. W zakła 
... -ach budowy aparatów Roent1Iena 

• 

w Dreżnie utworzono 30 brygad, Rządu Ludowego. naruszają Kart~ t.'.11_1gu _ 1. Ku,ba. prr.ec1~vko ~zoluc.11 ra 
które będą uczestniczyć we współ- ONZ i' zasady proceduralne Rady dz1ecln~J· Ekwado1• l .Egipt wsfny. 
zawodnictwie o tytuł Brygady Nć!j- Bezpieczeństwa, jak ró\mież u tąlo- ~ły się o~ głoso,yan1a. ''! ten spo­
v,ry!szej Jakości. Załoga tego zakła ną praktykę jej pracy. Związek Ua· sob rezolucJa r~dz1e~ka. me została. 
du zobowiązała się wykonać do 15 dziecki - kontynuował l\Ialik uchwalona, poniewaz me..._ uz.yskała. 
października plan roczny w 85 proc. wr.lczy o pokój, 

0

bezpieczcństwo i rów koniecznych 7 głosów. 
Uchwały zmierzające do dobrbwol- ne prawa dla wszystkich narodów Następnie Jehb za.proponował zam 
nego podwyższenia norm podjęli w~zyii.tkich Jirajów. 1\lalik podkreśl~ł, knięcie posiedzenia Rady lecz Aust.itt 
pracownicy zakładów elektrote-1 że Chiński Ihąd Ludowy reprezentu . dał aby Rada n;~łos<>wała !'e 
chnicmych w Bitterfeld, kombinatu je 475 milionów ludti. t. zn. około zazą. • , . P -
hutniczego w Mansfeld, zakładów jednej czwartej ludn()ljci ·całej kuli zolucJę Stanow ZJedno~onyeb, prz! 
budowy maszyn przemysłu teksty!- ziemskiej. Należy się z tym liczgć. widującą utworzenie kom~ji śled­
nego w Kamien:cy i wlelu innych 2a Naród chiński reprezentowany jest czej. Malik sprzeciwił &ę temu po:ł 
kładów. iMeldunki o podjęciu 1mbo- przez Chiński Rzęd Ludowy a nie kr 'l · · · kt' d 1 · 'he. 
wiązań wciąż napływają. przez kiikę kuo1t1intangow;J.ką. Mali.k es aJąc, ze me · ~e e eg~CJe c ~ 

O 
· . . d N. , zapytał czy Rada Bezpieczeństwa ły .przedyskutowac rezolucję amery. 
s1ągmęc1a gospo arcze iem.ee l , . ' . k • , · · 1 · re.dz. k d 

!dej Republiki Demokratycznej ma n;oze 1·07.p.atr~·wac ~głoszo!1; re-wl.u- ans1;:ą i ze rezo uc}a. iec a, . o. 
ją, wielką, siłę przyciągającą dla lu- l c:,„e, a Z\\łaszcza ~ez~lur.1ę _Stano.w tycząca bombardowama terytorium 
dnoścl Zachodnich Niemiec. Nawet ' ZJed?~~zonych w $piawic utworzema chińskiego winna być rozpatrzona 

. . • l'om1sJ1 dla baclama faktu bombardo • . . ' . . . . . 
zachodmo - niem1eckie fałszowane . · . t . to . . 1 . , , k. d · e wczesrueJ, pomewaz wczesmeJ zosta 
statystyki nie mo1ą ukryć faktu ze v. ama . ?1Y 1 m111 ~ un„ ieg? po 111 

cyfry konsumpc,U mięsa i tłus~~ÓW obecno~c r1.ądt~,. ktory zgłosił sk~rg•;. ła zgłOSQ:Ona. 
na. głowę ludności są znacznie WYŻ- J ~st t~ n~emo~~nrn z pu~ktu . ~vi_d~e~ 12 września rano odb'yło się zam· 
sze w Niemieckiej Republice Demo ma zdro"~go Iozs~dku, Jllk 1 °'~mez knięte posiedzenie, w celu rozpatrze­
kratycznej, niż w Trizonii. W prze- Kat-ty. ~>?\~,. za"1Sd procedui:-<J.lnych nia sprawozdania Rady na Ogólne 
ciwieństwie do podnoszącej się sta ~ady l 1stme~ącyc_h precede~sow. Ma . 
le stopy życiowej w Republice, w :i~ przyp_omn~~ł, ze ~v cza.s~: _dysk~: Zgromadzenie ONZ. 
Trizonii obserwuje się proces od- ·Jl na~ kon9iktcm kaszm_u„ki!1;' R7 I 
wrotny. cen:v chleba wzrosły od ma ua :i_>Ootano,\1ła wyznaczyc p~sredn~­
,ja o 20 - 25 proc., mięsa o 15 - 20 ka Je,dYn'.e wt~dy, gdy z~Zlły s~ę 
proc. Wzrasta,ią też nesize bezrobo- na to ~bte. strony .. Jedua~e ?becme 
tnych. Dla nich zachodni okupanci - p~w1ed7.mł Mal!k - ~uektore d~­
mają tylko jedną radt:: „dajrie się legacJe pragną_, aby podJęt~ .d~YZJę 
zapędzić do ko:uar!" bez wysłuchama. pr~e.dsW:w1c1eh o~;i 

stron, w szczegolnosc1 ofiar agresJl. 
Przykład Niemieckiej Republiki Przed Radą Bezpieczeństwa.- powie 

Demokratycznej wskazuje drogę ca dział Malik - w chwili obecnej bez 
łemu narodowi niemieckiemu. Dro- pośrednio staje .iiprawa. bombardowa 

1ę pokojowej odbudowy gospodar- nia terytorium chińskiego oraz spra 
er.ej. Drogę wałki 0 jednolite,. demo wa wta1:1?11ięcia na Taiwan i Rada po 
kratyczne Niemcy. I dlatego dzień winna zadecydować, ezy należy za.pro 
15 października, kiedy obywatele sić przedstawicieli 'Chińskiego Rządu 
Niemieckiej Republiki Demokratyn Ludowego. Nie ma żadnych podstaw 
nej swoimi głosami będą zatwier· - stwierdził .Malik - aby odraczać, 
lizać słuszną linię polityczną swo.ie- lub opóźniać podj~cie decyzji w tej 
10 rządu, akt ieh jednomyś)ności b<; sprawie. 
dzie wezwanifm dla całego narodu Związek Radziecki uważa, .:c Ra. 
niemieckiego o wzmoienie 01ioru da Bezpicczeń~hva powinna zaprosić 
narodowe10 przeciw okupac,li lm11e Chiński Rząd Ludowy, jako rząd, ktÓ 
l"ialistyczne.i Trizonił i zbrodnlc7.Ym ry zgłosił co Rady skaqrę i prosi~ 
planom wskrzeszenia w niej nowej i:! o pomoc przeciwko agresji. Jeśli 
faszystow&kłeJ armii. P. M. niektórzy utrzymują, że taka propo- Titler 
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Obowiązki i prawa ciło~ka partilboiszewickiei Ogólnopolskie dożynki w Lublinie 

I Napisał I „My, komuoi.ści, jesteśmy ltidź­
mł •ozetrółM«o pokroju. Skroje­
ni ~ u S'Zcrzegółnego ma­
teria.lu. Stanowimy a.rmlę wlel- •• Piet roll' i , , 

W Związku Radzieckim partia boi 
szewicka zajmuje stanowi~ko 

kierownicze, dlatego tez kryt:vka i 
samokrytyka ma szczególne znac·1.c-

kiea'o m-ateca proletariackiego, rzysz Stalin kiedy uchwała .Jest 

1 

nieuchronnie strad t.aufanfe i PO· 
armię towarzysza ~nlna. Nie ju~.Po~i.ęta,, „jelłno.ść ·woli i jed- parcie ze strony mas, nieuchronnie 
ma nic chlubniejszego ponad za.- nosc dz1ałama wszystkich człon- , zginie. WKP (b) nigdy nie za.poutl-
.-rt naleilenia do tej armii, Nie ków partii jest koniecznym warun- . . 

Idem, bez którego nie.da się pomy- na o tych. wsltazamach swy~h w1el ma nic ohlubniejs?..ego ponad -
śleć ani jednolita partoa, ani żelama kich wodzow. miano członka partii, której twór .. . I 

nle dla życia partii, dla wzn107.enia 
samodzielności, dla nakt;-·wnienia 
każdego czł<Jnl•a parJii. ,, ... Czy;i. 11i c 

jest rzec:rą jasną - mówi .Józl'f Sta 

lin - ie - o ile chcemy po~m.• ać 

się naprzód - Powinniśmy -;ami u.ia 
wniać i naprawiać nasze bh;dy: .-zyż 
nie jest rzeczą ,Jasną, że nikt in:w 
nie może błędów tych ujawmar 1 na 
vrawia.ć. Czy:i: nie jest rzeczą .iasną I 
towarzysze: że samokrytyka winna 
być jeclną z na,jważnirjsz~·ch sił na 
pęclowych naszego rozwoju?" 

dyscyplina w partu" ''). Partia bolszc,vicka nie tylko uczy 
Cłł t kierownikiem jest towa- Dyscyplina partyjna naknzuje masy, lecz równiez uczy się od nieb, 
r.iysz Lenin". członkom partii ściśle w:vpeł- . . b . 

· ć · · I · · ·e uc'nn•ał'' p~r me tylko prowadzi masy za. so :\ i '"'tal" N • · · 1 · ") ma 1 wc1e ac w zyc1 " . " . .. "" in: "" a sm1erc ,emna . tvine. Towarzysz Stalin mówi: „U- riodnosi je do poziomu partu, lecz 
I n1iejetność kolektywnego dzial'lnia. I również wsłuchu.ie się w głos ma!'. 

p~el"'\VSZY punkt Statutu partii goto~·ość podporząllkowauia woli Członek parlii powinien bezuslan 
bolszewickiej głosi, że „za JłOSzczegó!nych tówarzyszy woli ko . . . , . • . • 

człoiłka partii uważa się każdego, lektytvu _ oto co nazywa się u n.as me i mestru_dzcnic ~Y.J~s~iac ma­
kto uznaje progi'am partii, Jest prawdziwą dzielnością bolszewie- som znaczeme pohtyki i uchwal 
człGakiem. jednej z Jej organizacji, ką. Bez tal..iej dzielności bowiem, partii, mobilizować masy do rea.liza 
podporz;ądkowule się uchwałom par ~nnymi sło~y - bez .tll;kic_h cech: cji tych uchwał, do walid o wcfole-
tyjnym i płaci akładki członkow- .Jak zdolnosc przezwycięzema sweJ • . • · · b 

Wypełnianie obowiązków przl'z 
członków 11artii przy jednoczesnym 
korzystaniu w pełni z przysługują­
cych im praw jest zasadniczym wa aide". miłości własnej 1 podp-0rządkowania me w zyc1e wielkiego proll'amu u 

Być w szeregach partii bolszewie- się woll kolektywu _ nie ma kole- dowy komunizmu w kraju. „Nale 
kiej - znaczy to poświęcać się cal- ktywu, nie ma kolektywnego kiero- ży wyjaśniać wskazania partii t wła 
ko~·.icie sprawie partii i stawiać wni"ctwa, n1·e n1a komunizmu". 

runkiem owocnej działalności 11ar­
tii bolszewickiej, tej siły kierowni 
czej narodu radzieckiego. 

Na zd.i.: Przemawia w imieniu kołc~m~ników radzieckich deputowana 
clo Rady Najwyższej ZSRR, przewodnicząca kołchozu „Czerwony Spół 
dzielca" - Lubow Guniua. foto AR Sl'l}orzewski 

· t dzy radzieckiej - uczy towarzysz ponad wszystko jej ID eresy. Partia nie toleruje najlżejszego 
Statut zobowiązuje członka pai:tii naruszenia dyscypliny w swych sze Stalin - WYjaśniać cierpliwie l u­

do bezustannej pracy nad podme- regach. Nie\vykonanie uchwał orga ważnie, aby ludzie zrozumieli, cze­
elentem pozhnnu swego uświa<lo- nów partyjnych pociąga za sobą t;i go pt:"agnic partia. i dokąd prowadzi 
mienia, nad opanowaniem podstaw k k · · d · 

·.ie czy in.1.1e san c.Je, az 0 usumę ona kra1· . .Jeieli nie zrozumieJ"<•. dziś, 
Z • • • 

n1e!i1en1e aut~noJDii ZAMP 
marksizmu • leninizmu". t I „ c1a z par 11 w ączme. . . 1 . . t d b • to j powiąże ściślei studentów z młodzieżQ pracujQCQ Ten -nunkt Statutu ma ogromne J kż .1 d 1. me za uJcic ru u, a Y im wy a-
znacrz.enie. Nie można z powo ze- tii nie jest celem samym w sobie, ~me .J~ ro. Nie z1·ozmmeJa u ro, nic 

„ d edna e s1 na yscyp ma w par 1 · „ . t . . . j t · I · '' · I · 1 ', J" 111· 111"c 11)·nU1•„•a'J'u:i: auto11omicmej formy 
niem walczyć, nie można .zwyciężać, lecz środldem - nieodzownym wa zalu.1cie trudu, aby fm to wytłuma 
nie uświadamiając sobie jasno ce- runkiem pomyślnej realizacji sto.ią C7.Yć po.jutrze". 
lu i perspektyw walki, nie ?~dąc eych ~n·zed part!~ zadań. . • . . Tak si0, przedshnda.ia za~adnicze 

Oll 11 rodaw,J.ic"O kon1-1i·csn zjcdno- ,;tut euluw .• ,a wyz,ze nrze 111e 1 apt) 1 „· 
0 I · I l · · b t · · · chłop <lziałalno,;ci otganizacji ZA.MP-owej, czcnio11 el!:o org:amzacji młodzieżowych ,. 1,·,1ęrc 111 o< uczy ro o 111czcJ 1 • 

- - 1· • " I - · J I t -'·"· · ot11·01·z1· 1\l'ęcz 1n„eci11111c, "'''lllB"a zniesienia te; do Ch 11·ili ohccncJ· organizacja Z:.\1P-ow- > <1c.1. <lorcJ rogę l o s uu1 " . - • , „ 
I l I I I · · 110 sy ttutonomii. Autouomia która koncentro-

niezłomnie przekonanym o mozlnvo- p ohtyka. partu· bolszewick1eJ. tj. . . .: 
ści rz.wycięstwa. Tę jasność celu, ~ę jej działalność kierownicza w obow1azln czlonka partu, 11rzewidzia 

ska na wyższych uczelniach pooiadala a w a1 za li( owa, orga111zu,1ąc wy • 
t · "'' vr··i·;ala się ona w i<tnic- stem n·krnlacji tlo sikół 11y:i:szych i o· wala siły postępowych studentów wo· au onom1ę. n. • ~ • · ·1 U l 'ł li · " uk" · uiu oilrehnrj organizacji studcncl,iej taczaj~c wc<7.C('h"1ro1111ą opie \.ą mwcr- 1:0 wa ;.1 o nową tresc na 1 i nowe 

wiarę w z.wycięstwo daje komun:- służbie mas pracujących, dzi:ltal- nr w !'t:itucie WKP (b). 
storn teoria marksistowsko - leru- nosc, zmierzająca do realizacji 
nowska. Teoria rewolucyjna u 7.bra- ~zczytnego celu - zbudowania ko­
ja członków partii ·w znajomość za- munizmu. stanowi kamień wę~icl­
sad rozwoju społecznego i walk_i ~o ny ustroju radziecl(iego. Polit.vlrn 
litycznej, pomaga im orientowa~ się nie jest sprawą jedynie kierow1~i­
w wydarzeniach, nadaje ich działa- ków partyjnych. lecz sprawą <'ale.i 
niom charakter celowy, pomaga wy- partii, wszystkich jej członków. 

Z _. I· • \I rul(·micheJ· "\1łollzieil' Pni- sytcck1e h.tll''Y Przygotowawcze pr211 a- oblicze studenta - hudo1111iczego 10-11 l~Z ,u ' ,, ' . . z \\In "''! l · 1 <l . . . 1· t ł . . . k d "'" 

pelniać izadania kierowników i orga Przewidziany w Statucie, ciążący 
nizatorów mas. • na członku partii obowiązek prak-

J edność teorii i praktyk{ 1est tycznej realizacji polityki partyjnej 
podstawą działalności WKP(b). oznacza, ie wszędzie i na każdym 

Dlatego właśnie partia Lenina - Sta- polu, na kazdym odcinku pracy po­
lina tak pomyślnie rozwiazuie skot?- winien członek partii bronić linii 
plikowane zagadnienia polit~·ki mię- partyjnej i wcielać ją w iycie, uj­
dzvnarodowej i wewnętrzneJ. mować realizację wszystkich spraw 

studiowanie teorii marksistow- z punktu wiclzenia partyjnrgo. Powi 
tiko _ leninowskiej jest ob"owiązkiem I nien 011 energicmie, z bolszewicką 
w~zystkich członków partii, nie2a- zarliwoscią, wypełniać powierzone 
lel:n.ie od ich rzawodu, tytułu nauk?- mu zadania, stanowiąee cześć wspól 
wego i stanm.v:iska służbowego. Kaz- nej sprawy partii bolszewickiej ł 
dy rz. nieb bowiem obowiąz~~Y jest pa~sh~a ra~:7ieckiego. Powinien on 
orient()wać elę w 11yłuaeJ1 we· hyc meprLeJednanym wobec wszyst 
wnętrzneJ i międzynarodow~j, ()bo- ~le!l"o! co sprzec!wi3: się lińll ~ar!ii 
wiązany jest uśwladamiac sobte 1 .panst~va radz1eck1ego, .Po~1.nlen 
•we obowią:łki wobec ·partii I mas z\lalczac wszystko. co w .1alueJkol-
pracująr.ych. wiek. mit.rze. mogłoby !'odwaiyć! lub 

P d t ''1 .......,rt<J··to•w!~ n11ft1b16 usłMj rac1:tleek1. O S aWY nati.- u•a K~ · 
leninov:-kiei rzawarte s.ą w kl~syc::- Miejsce członka partii Jest w 
nym dziele Józefa Stalina: „Bistor•~ pierwszych szeregach budowni 
Wszechzwiązkowej Komunic;tycmeJ czych społeczeństwa komunistynne 
Partii" (bolszewików)''. Książka ta 

t ::-o. Swieci on przykładem, porywa powinna być nieodłączny~. owarzy 
•em każclego członka partu. innych do stałego marszu naprzód. 

W myśl Statutu WKP(b), crlo- podnosi pozostających w tyle do po 
n~k partii obowiązany jest ziomu przodowników, łamie skos­

„ściśle przestrzegać dyscyplin~ par· lniałość, rutynę i samouspokojenie. 
tyjnej, brać żywy udział w ży~m uo: 
litycznym partii i kraju, real1zowac W myśl Statutu WKP (b) do obo 
w praktyce politykę partii i uchwa- wiązków członka partii należ.V „sta 
ły organów partyjnych''. le "Zacieśniać więż z masami, w po-
Stopień .zd)'.s~yplinow~ni~ . - to l'ę reagować na potrzeby i p-0stula­

doniosłv wskazmk partyJnosc1. Bol­
.szewicka dyscyplina partyjna .uwa- ty Judzi pracy, wyjaśniać masom 
runkowana jest przerz wys~1u sto- bezpartyjnym znaczenie p-01itykł i 
-pień uświadomienia C'Złon~?'~ par- uchwał partii". 
tii. oddanych sprawie partn 1

. po~-: Niezwyciężona sila partii bolsze· 
porrządkującycb się dobrowolme JCJ 
woli. WKl'(L) dąiiy do ~ego'. , a~y wickiej tkwj w jej nierozerwal 
wszyscy jej czł~kowie dz1ałal1. sw1a nej więzi z masami. Lenin i Sfa.iin 
dornie z głębokiego przekonama. uczą, że partia, która. utraciła tub 
Swi~doma dyscy-plina izakłada ak- chociażby osłabiła więź z masami, 

tywny udział członków partii w. pr~ 
cy partyjnej, w omawianiu pol:tykl *) Zagadnienia leninizmu. „Książ-
i takty1d partii. Lecz - uczy towa- ka" 1949, str. 73-74. 

Sl, 1·n·
1• "' ,·11.1.1111·111 hr. obracluj·aca w \\ar 1.izonc przez „ _ .. n a1 za u 011a n_1.c CJa 1z111u, s a a się JCJ przesz-o ą. i•IC· Statut wyłus?.cza również i pra- . , " , · ł b I · l k · •1 'l\IP · li szai;·ie Ila(la l'iaczelna Z:\ll' po<lirła tylko szcro~o otworzy~. ramy ~V)z: •torzy cz on owie LJf > rozunue' au; 

wa członków partii. W m~·śl Stntu uchwalę polccaj~cą Zarządowi Glóąnc· ;zych ucz.el~n dla mlodzi<"zy r.obou11czeJ tonomię jako rzekomą wyższość wobec 
tv członek oartii ma prawo: mu przcproirndzrnic do ko{1ca roku hr. 1 chlop,kH.>J, lecz st~1·orz)la. tCJ mło<lz1e- Z:\ll', dając wyraz tej „wyższofoi" prz} 

O uczestniczyć w swobod11rj, rze wcielenia autonomicznego dotąd Z.\.l\1P, ży dogodne warnnk1 matcrrnln~, zapcw- zetknięciu sil'! z rnłodzieżf robotniczą, 
czowe.J dyskusji nad praktyc7.- w ramv jednolitej arrnktnry organiza- nila jej styp~nd.ia i mieszka?ia w do- wiejską, czy szkolnQ. Autonomia stawała 

· S J · ZA""P a I akadem1ck1ch I tak o ile w roku si" przuslowiow,·m ,,chińskim murem" w nymi kwestiami polityki part:vjnej q„nej Z:\IP tu enci 1łi -owcy u- m. c 1 · · • " , , 
cli!i·ałę t~ p'owitali z radością. 19·16-4'. młodzież ro~otniczo·.ch.łops~a stosunkach między młodzież~ atudiuj11· 

na zebraniach partyjnych łub też na Dlaczego dotychczas istniała autono- stanowiła 18 pro~ent ogoli~ stu<l111Jącyc11, cą a mlodzież!l pracującą. Wśród mło-
łamach prasy partyjnej; miczna organizacja studencka i dlacze- to w ro~u 1949-~0 stan?w1J~ _40 procent, dzieży ZMP-owskiej, a nawet w nie· b krytykować na zebraniach par go obecnie nastąpiła likwidacja tej au- a nn pierwszym roku Btud10w 58 pro- których instancjach organizacyjnyc11 

tyjnych każdego pracownika tonomii? cent. można było spotkać się niejednokrot· 
partii: Ażeby otlpowicdzieć na pierwsze nY~ Ooiągnięcin władzy ludowej w socja· nie z wypadkami traktowania studcntow 

· f • · d l t list•·cz11,·m budownictwie, szeroki na- j":tko m.lo<lzieży w swe3" masie obcej· kla-b • d "ał bot h l b ć tamc nummv co nąc się o wa a a , , , 
C rac n z1 w WY ac Y •. 1· · J pływ mlodzie:i:y robotniczo-cbłopskieJ sowo. Ten niewła'ciwy stos11nrk de> 110-. · wstecz. Sytuacia po Jtyczna na wyzszyc 1 _ . 

wybieranym do władz partyj-

1

uczelniach w tym okresie była trudna. na wyższe uczelnie, praca u;wiadomia- wej, robomiczej iuteli;;r11eji "'~ 111kał 
nych; \flodzież robotnicza i d1łopska stano- jąco-;1·nhowawcza ZAl\1P-u przyczyniły z mezrozumienia różnicy. jAu i-111icje 

d b ' b I cl ·k d t k t '1°" <lo po"·n~n"ch przemian w &wiado- 1111"ędzy st11dentem Po' '·, '111'11"·1· a y.., o ecnym na zebranlach w!~ je:zcze wt~ .Y zn1 ·?my o se e. & 1'.- ' , •'" . · ' 
partyjnych, które maj"- po- diu.n!reJ młodziei .. y. Wyz•.ze ,~czd111e bi. mo;ci poli1rcznej stuclentt'1w. Wyrazem wirkszo;cią studentim "l żozyr·h 11<~1clni 

..., ł k J t t tycl1 1irzen1ia11 J·est na prz1.·kład <Hlz:ał okr·e•11 przetl,··0J'en11c"<l 1111!11' 1 regt1 wzi:.ić uchwał•', dotY<'Z"C" oceny je y w _-1ym .o. re!:1e p1:zes1ą mię e a mo.s-. . , ~ - _ ., . . " " „ frre izolarji etllflrntow od rnlodz1ez} t!O ty,ięcy stmlentuw w t<·i;orncz•a·j ma- ły ht<lących na slu~hie 1H1ri.w11ii. 
go dzt~łalnoscł lub postępowania; pra~uj~cej, atmosferą, klóra była porn- nifestacji p1erwszomajowrj, 36 ty,ięr) Likwidacja autonomii powi.1fr -ciślcj 

e zwra~ać się w każdej sprawie stnlofrią długoletniego/ burżuazyjnego stmlenlów - agitatorów poko.in "' akcji stntlent<jw z masami· młodzież: rnl1otm· 
bez1ł0średnio do fn<;tancjl par- w)rłiowania mło(lzieży studenckiej. P-o- zbina11ia podpisów pod A11clem Sztok- c1cj i chłopskirj. Ujednoliceni" l.i1·row­

tyjnej dow<llnego szczebla at do KC zo tale w ipntlku po 811nacji rozbicie or· holimkim, wrrszcie, zl.ikwitlowanie ~ctek nirtwa s11otęgujc udział całej Z:ilP-ow-
- • · <l '°" .~ • OT"„alll•'lACJ

0
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\V '\0a)re 0 [0 0)JOllll°CZO. WKP (b) włą()mie. gunizucnne z. )Ti.a stu en~''"ego, ... y~·ain.: " , , , , . , . . · 
· · I Jl nie jednolitej, PO\l'szerhnej orgama~ji c-hło1hkie kadrr noweJ· 1ntcli!!encJ0 1. Za-

p 
ł b · iące się w 1,;t111enm wie u orga111zar _ „ 

r~wa. o ?wia.zkł członków par samopomocowych, naukowycli, sporto- stml~nckiej o funkcjach zawodowych - <lania Planu 6-letnirgo, jakie stoj11 przed 
tu stanowią merozenvalną ca- wych pogłębiało atmosferę elitarp.mn lrzcszcnie Studentów Polskich, uznają. ll'yższym szkolnictwem - przygotowa-

ło~ć. Celem ich jest wzmożenie ak- i oderwania od mas pracujących. Czę- cej przot111i<1cą rolę Z\1P, jako orga· 11ie 150 tys'1fcy wysokokwalifikownnych 
· · k l l nizator• i l,iero11nika mloclcgo pokoll'- · · l h k d Jl · d k' t:vwności mas partyjnych, podwyż sto orgamzacJe te ~):..·orzystywane ~Y ~ ~ 1 H rowyc ·a r c a naszeJ gospo a1· 1 

· l Jl k 11in hmlownic21. eh SOCJ
0 

alizmu. · I lt · 51• • t ·· szenie kierownicze)· roli partii w przez wrogie e ementy < a rea ·cyJlll'J 1 i.li ury po zme emu an ouomn 
J · } I • · · ) 11 · k p c W walce o wycbmrnnie nowej, !udo· Z.\.\JP-u - to s1Hawa całej· Z;\ll'-ow-• t · d · k" p d d z1a a nosc1 1 •n ,-wowama or oran -

pans Wte ra z1ec im. O czas g Y kich trachcji. · wej intrligrncji wzn)sł autorytet i roz- skiej orgunizn('ji. Dlntego też terenowe 
obowiązki członka partii określają i\a od~ii~ku naukowym znaczne biły •Z'erzył 6ię za>ięg odclzialywania ZAMP, organizacje Z\IP muszll w większym ni:i: 
charakter jego działalności, to pra tqiłyr<·y reahc_1·juej c:ęfoi profesury i wzro„Ja liczl'bno~ć i iii,iadomugć poli- rlotyd1czas Hopniu kierować na wy:i:sz<> 
wa jego, zawarte w Statucie, zape- H'SIPcznej myśli 1uml•owej. tyczna Z.AMP-owców. uczelnie uaj]cpszą młodzi<'ż ze szkół 
wniają najbardziej sprzyjające wa Sytuacja, jaka istniała na wyższych u- Jednocześnie w ciągu 2 lat dzielących t>rednich pochodzenia robotniczego i 
ruriki wypełnienia tych obowiąz- czclninch, wymagała skoncentrowania na~ od kongreou wrocław8kicgo Zl\IP chłopskiego, kierować mi' Uniwe1·sytec­
ków. Prawa te ma. a celu za e- wszy~tkich sił postcpo~vych ~tudentów do stał się potężnfł, przeszło milionową or· kie Kursy Przygotowawcze młodych 

. . J~)1 . <' P \\'alii.i 0 dcmokratyzacJę wyzszych uczel- ganizacją, zdobył autorytet wśród m~o- przodowników pracy i racjonalizatorów, 
wmć członkom partu mozno:;c ak- ni i życia stuclenckiego. Toteż utworze· dzieży, stał się jej wychownwq i kie- realizować za1lania postawione przez 
tywnego udziału w działalności par nie autonomicznej studenckiej organi- rownikicm. W toku swej pracy wycho- 11asz11 Partię, aby 70-80 procent mło­
tii, przyczynić się do wzrostu ich sa zocj1 w ramach Z'.\1P, która by przede wawczej i organizacyjnej wojewórlzkic dzieży studiującej na wiższych uczel· 
modzielności, wzmóc poczucie od- wszystkim zajęla się odcinkiem wyź- zarządy ZMP zaczęły coraz hardziej wni niach stanowiła młodzież robotulczo-
powl.edzt'alnos"ci· za wi"ell{~ sp".awę szych uczeln.i był.o wówczas nie tylko kać w sprawy wyższych uczelni. chłopska. 

ą l I k P · · ki ł · h Znics1e11ie autonomii ZA'.\1P wzmoc· 
Partii. Prawa członków partii stwa s u'znc, a c i ·omeczne. . . . rzenuany, Ja e zasz y na wyz•zyc 

. . . Od kongresu wrocławsk1cgo dz1el1 nas uczelniach doprowadziły do tego, iż wie- ni i uwielokrotni sily Z:.\1P w walec 
rzają warunki rozwOJU demokraeJi okres 2 lat. Na wyższych uczelniach na· le z warunków, które legły u podstaw o robotniczo-chłopskie kadry twórczej 
wewnątrz - partyjnej, rozwoju boi stąpily wielkie przemiany, prze<lc wszyst utworzenia autonomicznej organizacji i zawodowej inteligencji, nierozer1valnic 
szewickiej krytyki i samokrytyki w knn w skladzic socjalnym studiującej studenckiej, przestały istnieć. Obecnie i11iązancj z młodzieżą pracującą. 
łonie organizacji partyjnych. młodzieży i w świadomości politycznej wnlka o demokratyzację wyższych uczeT- T. P. 

Tak się złożyło, Iż na scenach I 
teatrów łódzkich „idą" ró­

wnoczesme dwie sztuki auto1ów 
węgierskirh - o Węgrzech: „Boba 
terowie dnia powszedniego" E. 
Mandi - w Teatrze Nowym i „Spra 
wa Pawła Eszteraga" - w Teatl"l.e 
im Stefana Jaracza. Obie sztuki 
dzieją się w całkiem odmiennych 
okresach historycznych i żyją zu­
pełnie innymi zagadnieniami, 11 
przecie „Sprawa Pawła E~zteraqa" 
posiada ścisly związek ze sprawą 
,.Bohaterów dnia lJOWszcdniego". 

W walce o wolność. i nowy lad społeczny niu w Teatrze im. St. Jaracza .. nie 
opada", zasługa to - obok bez· 
sprzecznie treści sztuki - reż.y-' 
sera (Konrad Łaszewski) i gay ze­
społu artystycznego, zwłaszcza ak· 
torów, odtwarzających czołowe po­
stacie sceniczne. Wyróżnić by tit 
nalełało Seweryna Butryma w rol! 
Kovacsa, Halinę Gallową jako pe. 
nia Esztcrag tl Adama Cypr~nna 
jako majora sądu wojskowego.· 

O cóż bowiem walczy i w imię 
czego ginie bohaterski bojownik 
Komunistycznej Partii Wqgier -
Eszterag? Walczy on i ginie w 

·walce o te wszystkie rewolucyjnu 
ideały, które doczekalv się zwy­
cięskiej realizacji w sztuce Ewv 
Mandi: o wyzwolenie ludu węgicr 
skiego spod wyzysku kapitalizmu 
i ucisku faszystowskiej kliki Hor­
thy' ego, o postęp, sprawiedli wo:Sć 
społeczną i socjalistyczną przebu. 
dowe vVęqier. Wolni ludzie z 
Csepel budujący już w pokojowym 
trudzie lepsze, szczęśliwsze jutro 
swego kraju zbierają plony z po­
siewu ofiarn~j. krwawej walki, Któ 
rą wiedli rewolucyjni działacze 
w~qierscy w rodzaju Eszteraga. 
Ńiełatwa była droga walki Pa­

wła Eszteraga. Rok zwlas1i:zd 
1938, w którvm rozgrywa się akcja 
sztuki Gergely'ego - to okres dal­
szego pogłębienia się procesu fa­
szyzacji Węgier, to okres spec1al­
nie zajadłej nagonki przeciw pa­
triotom z KP Węgier, .;zakłó.~a­
jącym" coraz ściślejszy z,lra­
dziecki sojusz Horthy-Hitler-~Ius­
solini. Psy policyjne przy współ­
udziale sfory żandarmów, tajnia­
ków. konfidentów i prowokatorów 

(„Sprawa Pawia Eszterago" w łódzkim T eotrze im St. Jaracza) 
w rodzaju Laszlo Rajka - zaµa­
miętale węszą za wrogami fa· 
szyzmu, szukając przy tym st,1-
rych dawno zapomnianych tropów 
rewolucyjnych. 

Ot, upłynęło przecie niemal ~O 
lat od czasu, gdy skazanemu za­
ocznie na śmierć za udział w re­
wolucji węgierskiej 1919 - kom.1-
niście Pawłowi Eszteragowi ud;iło 
się zbiec i ukryć przed okiem Ż<ln. 
darmów i defensywiaków faszy­
slowskich, a przecież „nie zapom­
niała" o nim węgierska poli~j'l 
Sch,vytawszy w 1938 r. na gramcv 
„podejrzanego osobnika" - wnet 
dochodzi ona do wniosku - miillo 
zmian zaszłych w ciągu 20 lat w 
wvqlqdzie aresztowanego - że to 
„chyba będzie od dawna poszuki· 
wany uchodzący jnż :-:a zmarłego 
Paweł Eszterag". 

Zid:entyfikowanie osoby wię~r..ia 
nie jest rzeczą zbyt trudną. Mi· 
mo bohaterskich wysiłków matki, 
która z nie lada hartem woli zap.ze 
się na śledztwie swego syna, mimo 
starań komunisty Domanowichil, 
który ukryje wszystkie rodzinne 
zdjęcia boiownika, aby uniemozli. 
wić je~ro identyfikację - znejrlzie 
się przecież ktoś, kto pozna Eszte­
raqa. Będzie nim opor!unistycznv 
kaiierowicz, szwagier aresztowane­
go - 1adca Kovacs. Bez po>va­
żniejszych shupuł6w odcnra on 
rolą judasza, aby przv~lużvć !!;ii) 
reżim::nvi Horthy'eqo, ·abv .„ o-

I 

czach ~c~o rez1mu nie narazić sią 
na op1mę „człowieka niepewne­
~10" lub, co nie daj Boże, sympaty 
zującego z wrogami faszyzmu. 

Po identyfikacji sprawa Eszte. 
raga jest właściwie przesąclwm1, 
ale... niezupełnie. Laszlo Rajk, 
aresztowany w 1931 roku przez po 
licję budapeszteńską za rozpow· 
szechnianie ulotek komunistycz­
nycli został szybko „zwolniony", 
ponieważ podpisał zobowiązanie. 
że zostanie konfidentem i prowo­
katorem. Podobne zobowiązanie 
praqnie również wydusić policja 
węqierska od Pawia Esztcrł gil. 
„Niech pan skreśli swoją biogra. 
fiq, niech pan poda adres tajnej 
drukarni i wymieni wspólników, 
a puścimy pana na wolność" -
kusi skazańca ponqtnymi propo· 
zyrjami sędzia ~ledczy. 

E3ztcraq nie jest jednak „ra_i­
kiem". Odrzuca 2e wstrętem po­
dobną „rnol:noś-.; ratowania wła­
snej skóry". Nitą wyda swoich to­
warzyszy, nie zdradzi konspiracyj­
nej drukarni - kuźnky słowa re­
wolucyfnego, nie sprzeda się fa. 
szy3towskim siepaczom za cenę 
wyjazdu do Amervki Kroczy rn.:;. 
żnie na śmierć, ginie jak bohater, 
świadomy, iż „ crfiara, jaką składa 
na polu walki o wolność i nowy 
ład, nie pójdzie na marne, lecz 
wzmocni jeszcze hardziej ducha w 
szere,..ach walczącej lewicy wę­
qie: skiej, przyspi<>szv zwvcie~l wo 

rewolucji i socjalizmu. 
Sztuka Gergely'ego ukazuje nam 

dwa ś1 od owi ska budapesztc11skic~. 
Jedno - to obóz burżuazji WG­
gierskiej i półświatek oportuni­
stycznych typów drobnomieszczat'l 
skich, pelnvch ugodowości wobr>t: 
dvktatury faszystowskiej Hązthy,0. 
er~ dobrze zresżtą „zabezpieczaJ<l· 
cei" ich życiowe „interesy". 

Do tego obozu należy przed>ta. 
wicie! „Legionu Bohaterów", po. 
rucznik Michał Afra Nagy, tYPr,. 
wvm tego środowiska rcprezentan 
tein jest wzbogacony dzięki fa­
szyzmowi radca Józef Kovacs i „;io 
dna" swego małżonka radczyni K,l_ 
vacsowa. Członkami tego pól­
światka są również świadkowie z 
II od5lony I aktu: „wystraszony" 
kupiec Braun oraz niezdecydowa:ii, 
chwiejni inteliqenci, aktor i nau­
czyciel. 

Lecz jest w sztuce i inny ob0z. 
obóz o wiele liczniejszy, obóz 
walki z faszyzmem. Oprócz czo­
łowe1 postaci - Pawła Eszteraga 
- priedstawicielami jego są: ro· 
botnik Domanowich, postępo\vy 
dziennikarz Bobori, młod7.ieniec bez 
„określonego zawodu'', Tomar. słu 
żąca Kovacsów, Julka, żołnierz z 
załogi wiqzic11nej, wreszcie - wi(,'. 
źniowie, których na scenie nie o­
glądamy, lecz slyszyny, gdy okrzv 
kami bunt11 i protestu żegnają idą. 
ceqo na śmierć Eszteraga. 

Do obozu teao nalcżv także •t;· 

t 

dziwa, bohaterska matka Pawła . 
Staruszka nie jest ):Jynajmniej świa 
domą rewolucjonistką, ale kocha 
Io samo, co syn i tego samego, co 
on - nienawidzi. I dlatego, że 
rozumie i walczy o ideały syna, 
rozumie ens jego śmierci i dzieli 
- w imieniu wszystkich podobny~·h 
1ej matek - jego wiarę w zwy­
cięstwo wolności i sprawiedliwo:.ci. 

• • * 
Sztukq 1\. Gergely'ego ogląd,1l:ś 

my w Lodzi już w zeszłym roku. 
\Vystawiał ją wówczas z wielkim 
powodzeniem Teatr Idy Kami1i­
skicj, która w „Sprawie Pawla 
Esztcrana" święciła podwójny 
triumf: i jako reżyser i jako do­
skonała odtwórczyni roli maiki 
Eszteraąa. Od tej pory szluku 
Gergely'ego obiegła w Polsce nic. 
jedne „deski sceniczne", wzboqil· 
rając ostatnio repertuar lódzkkqo 
T<>atzu im. Jaracza. 

Oceniaj,ąc poziom przedstawie· 
nia w Teatrze im. St. Jaracza, tr7P. 
ba zacząć od trudności technicz­
nyeh. jakie nastręc.d wystawienie 
s1tuki Gergcly'eqo: „Sprawa P.\)wl11 
Eszteraga" składa się z 7 obraz~w. 
co przy braku sceny obrotowej i 
konieczności 7-krotnego przes~n­
widnia tlckofdcji rozbija sztukę na 
7 oddzielonych 1Jtzerwami „kawał­
ków scenicznych" i automatyczni,~ 
poniekąd osla.bia napic:cie i zain· 
teresowanie "idza. Jeśli jr!<lnilk 
tn zainteresowanie no orzcdstawie 

Należ\' jednak od razu zwrócić 
uwaqę, iż poziom ich gry .iest nie. 
równy: Kovacs np. jest dobry 
zwłaszcrn w I odsłonie i w sce­
nach „domowych" zawodzi atoli w 
pewnym stopniu w scenach „poli­
cyjnych i więziennych" (nie zbyt 
przekonywająco odtwarw. momen 
ty !.zw. psychicznego t!ał-.imania) 

Pani Eszterag, szczera i wzrusza. 
jąca w scenach „z Julką" jest nie­
co sztuczna w czasie wizyty Do­
manowicha i zbyt może. „opa11J· 
wana" w scenic> konfrontacji z sy­
nem. A. Cyprian jako major są­
du woj5kowego dobrze na ogół wy 
dobywa podstępną „!Jalantcrię" te· 
qo oprawcy, za mało jednak ąroż•1y 
i okrutny jest w momentach „bez 
maski". 

Z pozostałych wykonawców wy­
mienić należy przede wszystkim 
Annę Jarecką (Julka), następnie 
Leona Łuszczewskiego (radca po­
licji). Spośród udanych sylwetek 
świadków wvróżnił sic: zwłaszcza 
Włodzimierz Fabisiak jako protesor 
qimnazjalny Bok9r. 

Dekoracje Ewy Soboltowe_i p.)d· 
kreślają plastycznie „klimat" sztu 
hi: „bycze życie" i luksus wzbo­
q<1convc-h dzięki faszyzmoll'i Ko­
var.s--iw i v:~t.rząsa.iącą atmosf;:!;e 
\...azam<.ł tów wcq1er~kicj poli cji. 

Stefan StPfrtli~ki. 
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Co nam-daje 
Plan 6·1etni? 

P pr wy produkcii i zwi k zenia zarobków robotniczych 
Pr~qc,~qnq nledonłaqań"' pracq No•eJ Tlfalnl Dwukrotny _wz1·o~t 

- „Pa prostu nie idzie mi robota, lnie interesu.ie. Nie zwraca na nl1>10 ros, w ciągu jNlnego tylko miesii\ca co się wokół nich dzieje, dlaczcg<> prOddhcji §tall 
nie motii') -wyrobić więctj. S/ma nie uwagi również i majster - a wszy- podnio,la. swą wydajność 0 18 proc. nie wnikają w troski robotnika? . . 
w•em ezyji ło wlna, moja czy kro- scy wieclzą, że Pytloch pracuje nfe- Anna Blicharz _ 0 15 proc. Zarob· Trzeba przyznać, że kierown'ctwo Podczas pobytu w Łodzi hufm· 
11ien. Myśl~. że krosna mam źle do- starannie. ki każdej z nich wzrosły 0 k ilka ty- orga~iza~ji podstawowej pracuje ak ków śląskich, goszczących u łódL· 
ny"kowane, zdaję sobie również sięcy :złotych. tywnie. ze. se~retarz wraz z dyre:<t~ I kich włókniarzy w toku przyjll· 

1 

Il.!>:&*~ z tego, źe brak ml wiadomo- Brak kontroli wyników rem orgamzu.ie odprawy z tkaczam1 
6· ' , · . · 1 

niewykonującymi norm i z maj- cielskich rozm w mow1ono wie e .. !Ir·' 
ścl fachmvtth - w głosie tkae<lki akcfi dosikalania O współpracę s'.'.amTi. ora? ś}e~zi wynik; produk- 0 6-letnim Planie, 0 tym, czym 
Antty Zawadzkiej przł'bija rmiechę- • d • CJI. Nie W'ldac Jeclnak P"racy szer- . . . , . 
cenie. Jakże to. Osią~a zaledwie 45 Tak, zagadnienie doszkalania 7.a- mrę zy maisłram• sz~go aktywu partyjnego. nie widać zyJe dz1s całf klasa robotmcza, 

proc. wykonania bazy akordowe)·. wodowego w Nowej Tkalni jest na- Mówiąc o szkoleniu zawodowym, zamteresowania się pr&!lukcią każ· o czym myślą włókniarz i górnik, . 
deg~ poszczególnego członka organi- . • . • _, 1 , . 

Oczywiście wskutek tego zarobek dal sprawą palącą. Wprawdz:e na- nie można pominać milczeniem za- zaeJi podstawowej. Nlc dostrzega huti;.1k 1 murarz. ZaIO\'inO sjąscy, 
jej jest bardzo niski, stanowi polo- stąpily na tym odcinku pewne po- gadn;en•a do~zkalania majstrów w slQ również uświadam!ającej dzia· Jak i łódzcy robotnicy prtYrzek1i, 

wę tego co powinna .zarobić. A prze żądane zmiany, a mianowic:e prze- Nowej Tkalni. W myśl instrukcji łalno~ci org~n:zac.i_i pllrlv.i_ncj "'.'śród że Plan 6-letni wykonają przed 
Opr·a · d k · · rg aparatu maJstersk1ego, ktory n;este- . . .. 

cież potrzebne są jej pieniądze. Jest prowadzon() staranny dobór instruk- cowane.i przez yre CJę 1 0 a- ty nie zawsze jeszcze stoi na wyso- terminem. W pewne] eh w1h wy· 
· tor·ek gd · ł d · nizac.1·ę part<·1·ną, starsi wvkwali!i- k · · L!ama, mus1 zapracować na siebie i , yz po owa uprze mo pra- " " ·osc1 zadania. stąpił młody hutniM z Huty „Ko· 

d · k N · · ł d cu'acych · 1 •. k ł · k kowani majstrowie winni w chwi- l L K I 'Zlec o. a JCJ a nej twarzy oko- J . Ja t ~ 1 ę o aza o me wy o- A przecież sama praca „odgórna" ściuszl{o''. tow. l"nrvK 0..-11 l 
lanej jasrrymi włosami maluje się nywała swych baz akordowych. lach wolnych po pracy dokształcać nie przyniesie pożądanych rez:iita- „My tam, w hucie, biertemy si~ ta bar;Y z rabofą. Kaźde!!o 110/1 
wyraźne przygnębienie. Wprawdzie w teorii objęto ostat- młodych, którym brak dostatecznych tów jeśli wysiłkom dyrekcji i kie- walcz:rrny o lepsze wJniki. Nasta bryga.da ZMP-owska, która fw· 

nio doszkalanrem wszystkich tka- kwalifikacji. Niestety, współpraca rownictwa organ:wcj i pa rtyjnej n'e czątkowo wytapiała 30 tóti stali, obetnie -w7tnpia Mi ton. Kuźdy 
Należało by się spodrziewać, że ta k+. . . . ta nie wkroca,·la J·cszcze na właści- po;;pie;:zy z pomocą aktyw partyjny z nas wyrabia do t:"JO procf'ńt norrrf*". 
ł d 

C'ZY, .orzy me, os1ąga1ą 100 proc. " · · k J 

m o a, niedoświadczona tkaczka po- wydajności, lecż przytoczone wyżej we "lory. Przytoczmy chociażby ury- 1 ewią'Z owy. Pociobnie, jHk tO\\o·. Kowal oriłz ttlonkowie jego bry.!tndy. pra-
ri:ostaje pod troskliwą opieką instruk kł d ś wek z korcspondenc.i"i · mai· stra No- T:vlko stały i morny kontakt z ma tUJ·e o!!romna cze .. ść zal ogi Huty ,.Kościuszl<o". Wlecłz". :>°"·t, że od 

przy · a y wiadczą o wcią,ż jesw:i:e ~ " ·u 
torki i majstra. Niestety, tak nie jest. ""eJ· Tkalni· tow. Kolińskiego, Pisize sami robotniczymi. :i:ainteresowa- :r-1:· wysiłków w znaczne.i· mierte zależy szybsza rcttbudowa .r!o.:;t-.o-

• nieclostatecznej kontroli i małej od· " · i t 1n k · 1 d · Ila ., " 
Z pocz„tku, gdy pracnwała na 1·nneJ· on·. nie 5 ę :v ' ja· i>rac·uii,, u zie, c - O'rcza Pol~ki w1'edzą że im ·w1"ęce1· dadza st~I1' ty..,. "'i"c"1' ''"'t1c]11ie 

" " powiedzialności instruktorek oraz czego nie wyrabiają bazy. dlaczego " ~ ' · · - " ' '" " " '" '" ·' 
sali, instruktorka CtZęsto podchodzi- personelu technicznego. „W zakładach naszych dotychczas mało zarałrlają. kontrolowanie pra- .s11; maszyn, ty_m więcej możn,a będzie nał tych maszy,"\ac~ ',<1;yt,

1
va· 

ła do jej krosien, udzielając jej 1·eszcze nie ma współpracy mi„dzy cy instrukto-rki czy majstra i sygna- rzać najrozmaitszych artykułow przemys owych. Wiedzą, ze P an 
Na sali, gdzie doszkalanie zawo· " 6 t · kł d · li' · l;L· d · 

wskaG\Ó'\vek i pomoc.v. Odkąd J"ednak · d · lizowanie o każdym wypadku zlej, ··Je 111 na a a na nic wie Kle za ania. 
. dowe !Znajduje się w centrum uwao-i majstrami. Starsi, doswia czem, J kl . d . 

prze.szła na salę drugą, nikt ~IP nie "'' szkodliwe.i roboty, o każdym wy- a ez to sa za ama? 
" kierownika, gdzie przeprowadza się strzegą zazdrośnie swych tajemnic padku zaniedbania i opieszałości - W okresie 6-Jecia nastąpi silny. tozwóJ' hutnictwa. W rn5:> roku 

interesuje wynikami jej pracy. Nie d ł d · · ' · p ego •- · ścisłą kontrolę pracy majstrów i in- prze m 0 ymi maisirami. ewn pozwoli na sizybKie likwidQwame produkcja stali wyniesie 4,6 miln. ton - dwa razy więcej, niż w ro· 
może sobie dać rady na swoich 6 struktorek, wykonanie baz akordo- razu usłyszałem przypadkowo frag- błęclów i usterek, na pomyślne reali ku 1949 i 3,2 razy więcej, aniżeli w 1938 roku. Powstaną n~we, 
krosnach. • ment rozmowy jaką wiedli a; sobą zowanie szkolenia zawodowego i skn wielkie zaldaclv hutnicze. 

wych poprawia się z kazdym tygo- teczną, ~·alkę 0 podniesienie wyrJaj- • • 
Takich tkaczy jak Anna Zawadz- dpiem. Na pozostałych salach kie- dwaj starsi majstrowie. ności i jakości P"racy załogi Nowej Tow. Kowal i \Vszyscy dzielni hutnicy Huty „Kościuszko" oraz 

ka jest w Nowej Tkalni ZPB im. Sta rownicy zapomnieli, te warunkiem „Wiesz, ten młody majster - TkalnL innvch hut Mą~kich mają przed sobą ogromną 1ecz owocna zarazem 
lina. - wiele. IMłodiZi ludzie ridolni pomyślnych wyników akcji szkole- mówił jeden z nich - prosił H. Samsonowska. pracę, która położy trwały fundament pod budowę :;ocja1izmu. 

do pracy wykonują połowę tego co nia zawodowego jest d~kładna i czę- mnie dziś, ~bym mu pomógł od· ~ , 

powinni robić; zarabiają też o po- sta. kontrola, jest stale analizowanie ' naleźć pewne uszkodżcnie w kroś S ' J l • 1 · • d k • K t t • 
łowe mniej. Traci na tym fabryka, wyclajności pncy wszystkich ttup nie. Wysiałem ro do magazynu, . po ozie UIH pro u ~CY JUR w ons an ynow1e 
~~~:y~:~a;:·uo~~· j~~o~a~::a ;::~I~:;. partiach) i PMzctególuych tka• ~:: ~i:\,;~~~~ało!:~~1:z:;e:b~~ zda I a e ""z a IU i n ż •• ci a 
cuje jako tkacz, a na krosnach A przecież zostało już dowiedzie- to było rlupshvo i nuJ ""1'arto na-1 • '8J . ~ 
.swych wykonuje żaledwie 51· proc. ne, że młodzi tkacze przy dotrych wet o tym mółw-ić. ł J:. l I Swi łńe wyniki gospodarcze stałe 2Więkśza·1q zastępy ·re·, członków 
1:51lzy. Chociaż jest na liście objętych chęciach i pomocy !Z.e strony kierow- Oto przyk ad n ewJa„c wero ~' 
doszkalaniem zawodowym, s wH!r- nictwa potrafią szyblło podn.ieść wy u!ltosunko"łVauia 1tię doświMtcżo· W sierpniu br. minął rok od cza-
dza,, że instruktorka w ogóle się nim niki swej pracy. 1'ka.<'zka Matla Jl· n:t'tli ma.JS1rów w11bec młiKl:t'bh, su zalo7:enia spóldzielni produkeyj-

iepożądani go' cie 
Po krajach . azjatyckich vasrrje od paru miesięcy „spec1aln1J." misja 

wojskowa USA, która udziela „dobrych rad", węszy i &:r.Jlie!uie, satUiera 
kor::-ysf.lle (dla siebie) urnowy_ o dostawę sztnelcn zbroje11iotve1Jo, a przede 
wszystldm posz11k11je „armatniego mięsa" na potr.1ebY, waszyngtońskich 
awanturników. ' · 

Obecnie wspomniana misja „bawi" w Syjamie, skąd zamierzał.a udać 
się do 1Jur111y. :tmnierzała - ale wizyta nie doszła do slwtku, gdyź rzqd 
burmań.~ld zukomwiikorm? oficj(l/,,ie, iż nie życzy sobie tych amery/;ań­

skich od1tietlzin i nie :igaclta się na bacfonie pn:ez misję urztJdzefa u;ojsko­
·wych Burmy„. 

Charakterystycłnr ten /ftkt Atl'iadczy wymownie, le POGLJDOW A 
LEKCJA. JWJ/l~Ai'."Sl<A NIE l'OlOSIAf,A BEZ wnnru NA śWTA· 
DO.UOśC l l'OS1'AWJ:! NAIWDuJP A.ZJATYCKICll. Zc1ai<J sobie one coraz 
lepiej sprau·ę z istotn)'ch ceMw i samiarów c1rneryliańshich „misjonar.1y'', tu 

l'Ótvilo tych, 1.-tórzy Sll'fl imperialistycmo-dolarową „wiarę'' propagują tv rPa- . 
szy11gto11ie, jak i tyc/1, którzy - szwendając się po wszystkich lm1.iach i kon· 
tynPntarh - miłują najmniej wybrednymi śrocllwmi realizować zasady tej 
„wiary" na miejscu. 

Nie wątpimy, że odprawa udzielona wędrownym pocliegncaom Wl1jen­

rwm w Hurmie uie jest o.statnia. 
Ił. D. 

Jł ttej w Konstantynowie, pow. radom 
k:t6t:t'm bt&lł naletyt:t'cłi kwa fi- szczaliskiego. Jest to spółdzielnia l 
kacji, oto irótlło słabych wynl4 typu, tiw. Zrzeszenie Uprawy Zie­
k6w Pt'Odukcjl . w nu~d tkiłlttł. mi. 
:Na niedosta.tectrile przygotoiła.• 
nyl!łi krDSnaeli tkacz. ttl4' moie 
d11brze fjrlicowaf. w,.-kił'aliłlko­
wa.nl fuaJstrolłłe JJ~irud a;if nie 
dokształcać mlodt na.rybe1t, Ja 
•obi8cie r.nalazłem sóbie .11.itltn 
inł11dycłi m jstr6w, których ttczę 

zlll!tijlłć iiwwie trocli~ łitJ pu y, 
Apeluję do mtdi k11Ii!1li , tettt 

'W cJąfti tego roku łJ spóldzlelni · 
nastąpiły powaime e:miany. Zniknę­
ły małe poletlfa, poprzegradzane 
szerokimi miedzami, bowiem .fttź w 
ub. r. prz:vstą,piono do itesfJ()fo,tej u 
prawy, tu umo?.lhtłfo :tasłosoW„1ie 
odpo-Wieclnlefo p!Ołlótmianu. 

A wyttilH zespołowej ttpra~? 18 
Jt:ttlntate O·ta !rJ ba, pmlczas fłlY w 
ir.clytvltlal11„ch resp<1darstw1ch tej 
same.i 1tro1r11tdy zebrano zalelfwl~ 14 
kwiłtHifi z ha. Ale to jesicze nie 
Wszy~tko. Obsiano 24 ha łąki, t"-lpff 
wniając s<tbie dobre i w dostnt'!C7.• 
nej ilości siano. Kontraktowany len, 
pod który przeznaczono prawie 40 
ha, 011ro1Mt nads(Jocłzlt<wahie ilo• 
bt1e. Z kazdego hektara 1cbr~no o 
IO kwintali słomy lnu wi~cej; nlż 
przewiduje umowa kontraktacyjna. 
Robot:v polne. dzięki ofiarn:vm wy~ 
si!..1,;:om czlonków Spółdzielni, prze„ 
proWaduine są szybko ! sprawr1ie. 
Weźmy tylko sphi:t 7.yta, które z 
obszaru 40 ha skoszono w ciągu ~ 
dni, a zwieziono przez 1,5 dnia. Jest 
to przecież czas rekordowo szybki. . 

ntfl ukt'tivali s«reKo do~Wiittcie· 
nia. a hojnie dzielili się nltn z in• 
nymi. W ten $ł>Os6b ,;tro~nle wy 

' dajno§ć i jakość naszej pracy", 

Te Wlasne sposttl!:eżel'lia i c~nne 
uwagi naszego Korespondenta świad 
czą niezbicie, że· w Nowej Tkalni 
obok nieV.:ątPlhvych osiągnięć istnie 
ji\ jes'ZC'te poważne braki, żt nie 
funkcjonuje tutaj sprawnie kontro­
!& aparatu technicznego i uutrukto­
rek tkackich. 

Rola orgdnfzacil 
parłyf n•I I zwłą1kowel 

I Nasuwa aię pyt&nie: dlaczego o 

I 
podobnych wypadkach nie sygnalizu 
ją agitatorzy i mężowie za.ufania.? 

~ .... .,......_ ..... ..,.._..,...,._ ... ._ ____________ ..: Dlaczego nie interesu~ się oni tym 

Dumę spółdzielców stanoWi zało· 
zona przez nich plantacja ełłmieln, 
śkąd uzyskańy dochód zostanie . po 
dzielony 1111 r6Wni ńli~dzy wszyst· 
kich członków, a nie jak przy pozo 
stałych uprawach, z których dochód 
dzielony będzie w zależności od ilości 

wniesionej ziemi, obornilfa, nasion, 
pracy i tp. Na urządzmie tej plan­
tacji wszyscy członkowie dal! po 
równym leawatku ziemi, po 3 wozy 
oootnlka i uprtnvia jtJ wspólnie. 

Sp6ldzielnia przystąpiła także do 
upr:twr roślin :nasłeflnycb, ptzyno 
szącydi stosunkowo poważny do· 
chód. - Na początek, stwierdza 
tow. Józef Szmit przewodniczący 
spółdzielni - zasiali~my nil!dużo, 
gdyż chci~llśmy si'! przel~ofia.ć. jak 
one u nas obrodzą. A Więc trawa 
nasienna, której zasiano 0,5 ha, i 1 
ha nasion buraków cukroWycłi, da 
ły nadspodziewanie J'iff:kne plony. 

- W przy złym roku zwięk~zy­
my żasiewy roślin nasiennych, gdyż 
próba się udała doskonale, m6vli z 
entuzjazmem tow. 1:ak. sekre!;arz 
podst. organit~cji partyjnej w spół 
dzlelnl ptodttktyjnej. 

J u~ Jlłi rułttt czasu "8p6lnl!#O gos 
pod11ro~ania stosunkowo l)Owa:f.nłe 
wzrosła stopa ży<'łowa członkó\t1 
sp6ft1zlelni - OŚ\Vi!ldcza tow. ~zinit. 
WJ1ł111ely na to obfitsze nH W gofł­
potlar~iwach łnd;fWidualn,cb -ibio 
ry zbóż, ziemiopłodó• oraz ro~lin. 
pastewnyc·h, co zarazf'm ptzyczyniło 
111~ do plJtlnie'-llenia bodawłt u rta­
szyrh ctłonlc.bW. 

Istotnie w zagrodach członk6w 
!P6łtłzielnl widać dUilł Uośll tloto· 
dnego inwentarza żywego. 

Czemu zawdzięcza spółdzielnia 
produkcyjna w Konstantyn·Jwie 
te wszystkie osia!!nięcla? Prze~ 
de wszystkim ofiarnej pracy i 
oddttttłtr ze strony jej członkó\'I' •· 
raz właścłwe,1 pracy orranł:tacji par 

łyjnej, na któtej zebraniach oma­
wiane ll'ł wyctetpUJąco ws-z:r"tkte 
spraw,- spófdził'Jni. 

Organizacja pattyjna tfoskli'Nf~ 
dba o rozwój i rozbudowę . pótdzi~I 
ni produkcyjne.i, nie zapominając o 
pracy politycznej wśtóll chlo116w 
mało i średniorolnych jeszcże nie 
zdecyllowlin,ch, pozostającycl; na 
razie na uboczu. W pracy tej na\ta 
fila ona początkowo na wiele tru­
dności, tlyż mniej świadomi chło• 
pi mafo i §redhiorolni, otumanicn~ 
kłamliwą propagt10t ą wróga kl:l o 
we~o. nie od ram uwle-rtyli w w~ż 
szos6 gospodl rld' 'f.espolowe.i nad 
ind:vwidul:łlną. Zdarudy• się W)paa­
ki, że niektórzy z PU[j'lottilk6w 11:u­
lackich, Ja.k na. przykład były sołtys 
gromady I<onstantynów: uslłuwali 
mqcić wśród chłof.t<J'" szkodz4c w 
t.en sposób sp61dzialni. Jednakźe 
czujność organiwc.il part.yJne.f i o­
fiarność cZłonkóW jej w pracy u­
świadamiającoj potrafiły trudq~§ci 
te priełamać, a dziś wyniki td pra 
cy są juz Widoczne dla każdego. 

Wbrew zakusom wroga kla owe­
go, wcląi: nowi thlopi rtialó i śr dnlo 
1·olni przybywaj!\ na zebrania OJól­
ne czlonllów spólazielnł z prośbą o 
przyj~cle ich do . 1ióldzfelnł. 0117 
wiosną br. ~61ilzlełrtfa, liezytl 19 
czlonf(ów, obecnie posiada. ich Jlri: 
28. 

Dzięki pow'17.nym osiągnl(')clotn 
go!!podtll'czym przed spółdzielnia 
produkcyjną w Konstantynowie <1-
twieraJą się per;;p~ldywy dalszeao 
szybkiego rozwoju . 

............... .-.--.............. oiióiii .............................. __ ~ .... ----..... .-..... _ .......... .-........ ,,_...,. ................................................................. .-. ..... 

CZPO mało się troszczy 
o racjonalizatorów 

Nowatorzy z Zakładów Przemy­
słu Odzieżowego i~. Próchnika, ob. 
ob. Wileński i Kaściorocki, sporzą­
dzili swego czasu projekt maszy­
ny do układania warstw towarn . 
Zar.tosowanie tej maszyny miało 
przynosić przeszlo 2 mi!iony zł. 

oszczędności rocznie, 
Podczas rozpatrywania projektn 

prZ€Z Główną Komisję Usprawnień 
przy Centralnym Zarządzie Pr.w. 
mysłu Odzieżowego spostrzeżono 
w rysunkach projektu jC'den błąd. 
\.Yobec tego bez dalszego rozpn· 
trywania sprnwy pomysł odrzuco­
no. Jest to typowy przykład bez­
dusznego traktowania opracowa­
nych przez robotników planów u­
sprawniei'i.. Gł. Kom. Uspr. zami;ist 
µomóc racjonalintorom, pokazac 
im, na czym polega błąd, wspól· 
nie ten bląd poprawić, ograniczo 
się do mechanicznego. biurokratycz 
nego „odwalania kawałów". 
Uważam, że GłÓwną Komisję U­

sprawniml. powołano nle tylko do 
oceniania pomysłów, ale równi"ż 
w tym celu, aby członkowie jej 
µrzychodzili z jak najdalej idąc<J 
pomocą tym racjonalizatorom, któ­
rzy ze względu na brak tcoretvcz 
nych wiadomości µopclniają pewne 
omyłki w swych rysunkach. 

M. Stasiak, I 
Zakł. Przern. Odzież. im. Próchnika. 

Nasi korespoD.denci piszą 
K rygodn mdrriotraw1two Z pa·mocq walczącej Korei I 

I 
I 

Niespełna przed roh."ijin „Głos I 
Robotniczy" zamieścił korespon 
dencję, omawiającą sprawę ponie 
mieckich maszyn rolniczych, znaj 
dując~rch się w Fabryce Tektury 
Falistej w Łod7.i, przy ulicy Hen 
i·yka 10. Są to: kosiarka do h'a­
wy, kopaczka do ziemniaków oraz 
plug dwuskibowy. 

Nie trzeba chyba podkreślać, ja 
kie znaczenie maj>! tego rodzaju 
maszyny w chwili obecnej na wsi. 
Okręg-owy Urz;;i<l Likwiducyjnv 
zainteresował się tą sprawą już 
dawno, jeszcze w 1947 roku. 
Przysłano komisję, która sporz<i­
dzila protokół - · i na tym ko­
niec. W 1949 roku ukaz!! się ar­
tykuł na ten temat na łamach na 
szcj gazety. Wtedy to przybyło 
dwóch g-roźnych uriędników, któ­
rzy najpierw usiłowali wykryć 
:autora korespondencji, aby mu ua 
wymy~lać, następnie oświadczyli, 
ie oburzający jest fukt poruszania 
tego na łamach gazety, podcias, 
gdy taką sprawę można załatwić 
lokalnie. Znów SJJOrządzono 1 ·oto 
kół, jak poprzeaoio, i znów na 
tym skończono „urzędowanie". 

A mP.szyny stoją opuszczohe do 
'nla dzisiejsze~o. Nie lep-lej wy. 

' 
ł 

Załoga ZPB im. J. Muchlewskie robotnice i robotnicY' Zakładów 1 

go wraz ż całą klasą robotniczą im. J. Marchlewskie11:0 w Łodzi, 
gl~da sprawa maszyn st<>!ar kich, !!Olidnryzuje się z bohatersko wal je~teśmy z Viami. .Broi1cie swej 
które od 1945 roku niszczeją w czącym narndem koreańskim. Z wolności. Z całym postępowym 
PCD „Paged" w Łodzi, przy ulicy głęboką. sympatią śledzimy prze- światem wznosimy okrzyk - „Rę 
Armii Czerwonej 7, a. z pewnogcią bieg walki, w któ1·e.i lud koreań- ce precz od Korei'1• 

bardzo przydałyby się one do pro ski zwycięsko rozpr11wia sit z &- Ostatnio zebrano w zaldadach 
cukcji w przemytile meblowy;n, merykań!'!kimi agresorami. 83 tys. złotych na rzecz walczącej 
gdyby zostały uplynnione przez W rezolucji, uchwalonej ostatnio Korei. 
OUL. przez naszych TObotników, czy'·a- ,; T. Sanr I 

Niestety, urząd ten ogranicza my: „Bracia Ko1·eańczycy! My, ZBP im. J. Marchlewskiego 
swe czynności jedynie do obejrze- , 

~~~ó~·t~ti~~i\~r0::.~~5~z:;~~/:;~~ Pomatwamy odbudowu1·ące1· si0 Warszawie 
wą brnrokratow z OUL Zl\Jęły się I g 'f 
władze zwierzchnie. Na ogólnym 11'.ebraniu ll.alogi 

J. Mytkowsltł Łódzkich Zakl11dów Przemysłu Gu-
-zfkarsko-Galanteryjnego robotnicy 
wystupili z wnioskiem stworzenb 
lokalnego Komltelu Odbudr.wy 
WarST.awy. Pi ojekt został jedno­
głośnie przyjely i cala załoga przv 
stąpila do I<OW przeznacza ląc 0,25 
prot. swych pobor6w miesięcznych 
na rzect otlbuduwy nasfoj Stolicy. 

ll'lęce; tro!iki 
o bezpieczeństwo 

Naprzeci\v pierwsżego okna d1'U 
karni ZP-, im. Dzierżyńskiego u· 
mieszczono kocioł, ·r którym gotu­
je się ług. Kocioł ten nie posiada 
szczelnego przykrycia. UlatrrlPl.iące 
się w•„ziewy zatruwają dokoła po­
wi~t1ze. Jest to szczególnie doku­
czliwe leśli sie uwzolE:dnl. żt. odór, 

higienę pracy 
wydobywający 1ię :t kotł!I, stanow·i 
niebezpieczeństwo dla zdrowia. 
Sądz~. ie winien się tą boląpktl 
zBjtić n~sz ref~rat higieny i bez­
piec~cństwr pracy. 

z. Rutkowska, 

EPB im. P. Dzierżyń1kiego. 

l 

Praqniemy, aby rzutone hasło 
znnlazłu odglCJs wa wszy11tkich za. 
kłndach pracy, aby w ten sposób 
tóbotnicy je~zcze mocniej dali wy 
raz swemu przywiązaniu do wspa­
n: '1~ wzno!Z<\cej sią na nowo \N?.r­
IZ WY• 

I. Potanklewicz, 
t.ZPG<1 

,,Elitarne" narady 
w Atelier Filmu Polskiego 

W Atelier- Filmu Polskiego już 
od dlL1ższego czasu p1owadzone są 
narndy produkcyjna. Biorą w nieb 
jednak utl7.iał zawsze ci sami lu­
dzie, tworzący • zamknic:te, ściśle 
od11r11niczone od ,,zwykłych" prlco 
wników kółko. Nil narady z re­
g;_;ły zaprasza siQ jedynle klerowui 
ków grup oraz majstrów. Dq_ tej 
pory pokutuje w kierownictwie 
Atelier szkodliwe przekonanie, że 
robotnik prbdnkcyjny, zatrudniony 
przy montażu lub dekoracjach, nie 
dorósł do tego aby uczestniczył w 
te90 rodzaju nnradl!cłt. 

A tymczasem mnie się wyda je, 
, te bynajmniej tak nie jest. Nasi 

robolhicy na pewno wnieśliby do 
narady wiele cennych spostrzezeń 
ł uwag, wprowadziliby nieco świe­
:i:eqo powietrza do atmosfery ruty. 
ninrstwa, panującej w Atelier. 1'0-
e:woliloby to na ~ci ślejsze powią­
zanie kierownictwa z masami, aa 
lepsze wykorzvstanie \ego cenne­
go doświadczenia praktycznego, ja 
kie poslac!a niejeden z naszych 
robotników. 

H. Wilk. 
film Polski. 
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"iTr. 8 - Nr 25:? f 
1 t' Reallzu1en1ą Plan 6·1etni 

·O wzmocnienie krajoWej bazy 
• surowcowe i „ • 

tetyczny kauczuk, wlókno, benzyna, 

Co pisała prasa łódżka w dn. 11września1930 r. 
W codziennej pracv wykuwamy 

wielkie dzieło sześciolecia: 11 tys. 
traktorów. 18,8 tys. wagonów towaro­
wych, 540 tys. ton kwasu siarkowego, 
37 tys. samochodów osobowych i clę­
ż;uowych. 74,9 mil. metrów tkanin 
wełnianych - w ostatnim roku Planu. 

mel? lu, ja~ i rud. miedzi, a nawe.t. cyn-1 mysł węglowy nie zatrudniał. ani jed. 
ku 1 ołow111. N1skoprocentowosc na. nego. Tymczasem Polska 1est kra­
szych rud była źródłem powstałej w jem o warunkach geologicznych, w 
nkrcsic ~icdzywojennym i pokul1.;ją których występują zazwyczaj w zna­
cej t11 i owdzie jeszcze dziś opinii, że cznej ilości. tak ważne surowce jak 
rud tych nie opłaci się <:ksploatować węgiel koksujący, żelazo, metale ko-

masy plastyczne - to poważna część 
surowca, którym zaopatrzymy prze­
mysł w ciągu 6-lecla: np. włókna 
sztuczne, produkowane wyłąCVJie „ 
surowców krajowych, pozwolą mimo 
poważneqo zwiększenia produkcji.tka 
nin bawełnianych i wełnianych - ogra 
niczyć import bawełny i wełny. .Mo­
gą one bowiem w określonym proce:l­
cie być dodawane do bawełny t weł­
ny w postaci włókien ciętych, przy 
czym jakość tkaniny często na tym 
zyskuje. 

WOJ:-.'.-\ j udział 62.807 robotników, w straj-
! O :PLAN REGULACYJNY kach polityczny<'h wzięło udział 
„ Og-loszony przez magistrat łódzki ~18.215 osób. Pw.ostała ilość strajku 
plan Q"egulacyjny Łodrz:i - spotkał 1ących przerywała pracę wskutek 
się z burzą protestów. Na łamach ga innych, często lokalnych rzatargów 
rz:et wypowiadają się fabrykanci i z pracodawcami. 

Tak hurzli\vy rozwój naszego ży :ia 
go"porlarczego, jak podwojenie wytopu 
stali, jak 3,.'i·krotny wzrost produkcji 
przemysiu chemicznego, rozbudowa 

na szeroką skalę. lornwe, ropa naftowa, bauksyt itp. 
Teoria ta jest całkowicie niesłuszna Na powiększenie własnej bazy su-

i wręcz szkodliwa. Eksploatacja rud rowcowej może wpłynąć ponadto sto. 
krnjowvch jest konieczna i opłacalna, sowanie w przemyśle na szeroką ska. 
tym wic;cej, że rudy niskoprocentowe lę artykułów zastc;pczych. Tak np. 
można wzbogacać. \Vzboqacanie ko- przez stosowanie stopów cynkowo­
palin przy pomocy nowoczesnych me- aluminiowych I!!Oż11a wydatnie ograni 

kamienicznicy, którzy zapowiadają. 

że nie dopuszczą do „poszerzania 
ulic" ani do wprowadzania innych 
„nowości". 

W razie wprowadzenia w życie 
planu regulacyjnego Geyer i Stei­
nert 7.apowiedzicli. że przeniosą 
ewoje fabryki do innego miasta. 

PllPILEK ZWARIOWAŁ 
Pupilek łódzkich gazet - morder­

ca Łaniucha - odsiadujący karę 
na $więtym Krzyżu - .zwariował. 
Do „chorego" wezwano natychmiast 
dwóch rz.nakomitych lekarzy specja­
listów, jednego z Warszawy drugie­
go z Kielc. 

STATYSTYKA STRAJKOW 

K-:i;'O OTRZY:\IUJE KREDYT~ . p1zemy~łu motoryzacyjnego i na sze 
PC;nstwowy B~n~ R?l~y udz1el1ł rok:~ skalę zakrojona nicchanizącja rol 

w p1erws.zych osmm m1e~1ącach ro- nictwa, zwiększa wydatnie znpotrze­
ku ~930 -:- szerc?u pozyczek dl.a I howm1ie na surowce: na rudy żelna 
„_roli:i:ctwa", na og~lną s.umę 300 m:- i mela le kf.!orowc, na paliwa plv we, 
honow rzłotych. Pozyczk1 te pozwoli- surowr0 chl'mirzne i włókicnmc<e. 
ły polskiemu ziemiaństwu „prze- Zapulrzeho·.vanie to stwarza koniccz. 
trwać ciężki okres wiosenny i letni". no.-L' rozbudow , bazy surowcowej. 
Drobni rolnicy z pożyczek korzystać . . . . . 
nie mogli ze wzglc;du na brak od- \V meuqra111czunych 1lo::;c1ach - w 
powiedniego rz:abezpieczenia mate- s~osnnJ..u rlo własnych potrzeb - po· 
rialnego (.:Kurier Łódzki"). swdanw iNlynic w~qiel kamienny i 

brunatny, torf, sól J,amienną i gips. 
BANKIERZY USA ZARABIAJĄ a po naci to stu owce t.zw. cernml<:ZtH~: 
Jak podaje -Departament Handlu ~i.rani~, h?-zall, w_apień. marqiel. ph· 

USA - procenty od pożyczek ban·! s.:ow1cc 1 wc;zclk1ego roclzaJu fJlI•1y 
kowych, udzielanych krajom europej Z\~ykł~ .. plaslyczn~ i oqni~trwale. W 
skim przez wielkie banki nowojor- dz1ec~?in1e. surowc?w 1~etal~Gnych sy 
skie, prą;yniosły panom z Wall Street luaqa. m.e 1nzcos~·1;1 hl się ~ak :<:o-

Gazety ogłaszają dane staty- miliard dolarów dochodu. rzystnie: JCdymc, JC"łt chodzi o za. 
styczne dotyczące ilości strajków w Wiele z tych pożyczek byłÓ często po1.rzebowanie. na C\·nk i ołów, :-
.ć'olsce w roku 1929. kroć czystą fikcją, jak na przykład mamv na ~llu('.1. okres czasu zapewnia 

Jak się okazuje w roku tym robot pożyczki Ullena and Co, który dał ną niezaleznn~t· ''rl importu. Zaso!1y 
nicy przeprowadzili ogółem 499 straj I dolary jedynie na papierze a należ- na!'zych rncl żf'! ą' miedzi, arsenu i 
ków, przy udziale 215.564 strajku- naści procentowe egrzckwuje za po- nikln, a tak7.P. rasze złoża ropy naf­
jących. średnictwem sadów. .Ullen osrzukał !owej, nie moq<1 ucz ·nić na$ sarno-

W, strajkach wybuchłych na tle w ten sposób szereg miast polskich. \:'ysfarcza.lnymi . Mimo to jednak za-
żądania podwyżki płac - brało :„Kurier Łódzki"). · llciamy się do krajów średnio wypo­

tod praktykowane już od wielu lat n::i czyć zużycie miedzi. 
sz~roką skalę w Związku Radzieckim, Z poważ~1ą, cora:- poważniejszą po­
odt•rirać może olbrzymi<>, rolę w naszej moc~ pospieszy te;. .naszemu prz~my­
rJOSJ'oda1ce narodowej. Umożliwiaj słow1 - w dz1edz1mc zaopatrzema w 
ono racjonalne wykorzv~.lywanie rud surowce - nowoczesna chemia. Syn­

W zakresie surowców włókienni· 
czych pouad1o rozwiniemy silnie ho· 
dowłl; owiec i zwiększymy uprawę 

lnu i konopii. W. T. 

uboriich i surowców o skompliko·Na-1 ..!:::~~~~~~=~~~~~~~~====~~~====~===~ 
m·m składzie mineralnym. z 

Zmiana metod wydobycia pozwoli e Sport'!, 
na wydatne polepszenie sytuacji w za 
kresie zaopatrzf'nia w ropę naitową. 
Obecnie wiercenia wykonuje się u 
nas przewui".nie przy pomocy żurawi 
udarowych, co - jak wyraził się wice 
minister tow. Les?. - jest „prawdzi· 
wym dłubaniem w ziemi, przy którym 
wiercenia te nie mofJa pr7ekroczy~ 
;;tnkilkudziesif'ciu metrów na mie ­
siac'". \Vierc~nia udarowe nalP.ży za. 
~'<ipić obrotowymi: prz}: wierceniad1 
lyd1 uzyskuje sii: w ZSRR średnio 
600 mir. hie:i:. otworu wierlniczego 
mitsic;cznie. Nowe tvs!acc ton ropy 
może dać ponadto wtórna eksploata­
cja złoi, zdawałoby się jui wyeks­
ploa1owanych przez wtłaczanie 'IO 
nich sprę:i:oncgo powietrza, gazu lub 

Bregulanka i W ei"berg 
zdoby wajq tytuły mistrzowskie w Bukareszcie 

W Buk:n·e$ZCic zakońf!zono mi~dzy I "-6,97 m, 3) Karlson Finlandia 
N:rodowe Jckkoatlety::zne mistrzostwa 4G,77 m. 
Rnm!fnii, w czasie których zawodni- 10.000 m: 1) Zatopek CSR 
cy Cze<:hoslowacji zdohyli 12 tytułów 30:02,4, 2) Clll'istea Rumunia 
mistrzowskich, Wt;'Jrl'Y - 9, Polsk'.l, :..2:42,G, 3) Jonika Rumurua 
Finlandia i Rumunia - po 3, Niem. 32::i.J,G. 
I!cp. Dem. - 2. Kula kobiet: 1) Bregulanka Pol-

TEATRY 
sawnych w kopaliny, po~iadamy bo­
wiem lepsze warunki rozwoju prze­
mysłu oq wielu innych państw. 

wodv. 
JeŚli chodii o przemysł chemiczuv 

- oparcie produkcji kwasu siar· 
W sześcioleciu musimy w jak naj- kowego w l/ a na surowcach kra­

większ.ym stopniu wykorzystać posia jowych: anhydrycie i gipsie, pozwoli 
di!ne zasoby mineralne i wydobyć w na po\':azne ograniczenie importu pi­
roku 1955 - jak przewiduje Plan - rytów. Podstawowym surowcem dla 
3 mil ton rudy żelaza, µorlnieść wydo- rozwoju naszego przemysłu chemicz· 
bycie ropy naftowej do 394 tys. ton nego jest węgiel. którego przeróbka 
rocznie, rozbudować krajową baze chemiczna wzrośnie w r. 1955 do 15 
surowcową przemysłu chemicznego i mil. ton. Na dużą skalę podjęta bę­
włókiennicznego, uruchomić własną dzie w sześcioleciu chemiczna prze­
produkcję metali lekkich, jak alurui- róbka niskoqatunkowcgo drzewa i od. 

W ostatnim dniu mistrzostw Pola ska - 1:3,40 m, (nowy reko1·d Pol· 
u odnie~rn dwa sukcei:;y. Xale:i:ą do ski), 2) Komarkova CSR - 13,09 m, 
rich: zwycięstwo 11· kuli kobiet i u- 3) Jung-rova CSR - 12,52 m. 
stanowicn!-:i nowego rekordu Pobki 80 m 11pl. kobiet: 1) Schreiel'OWa 
przez Bregulankę, która osiągn\'ła N'iem. Hep. Dem. - 11,9 (nowy re. 
13.tO m oraz zwwięstwo Wc1nberga kord N'RD), 2) Modrachova CSR -
r: trójskoku wynf!;iem 14.61 m. 12.3, 3) Jovanescu :iium11;1.1ia -. 13,0. 

A t "k· k I „ t t · Tyczk;i: 1) Olemus Fmland1a -
o o wyn1 -1 ·on rnrcnc11 os a me 4 10 '>) H · W . 4 10 

go dnia mi~trzostw: • 111 • ~. onoma1 ęgry - , 
ł'AŃS'lWOWY 

TEATR Il\1. STEFANA JARACZA 
(uL Jaracza 27) 

Dziś, o godz. 19.15 sztuka Alek­
aand.ra. Gel'gely pt. „Sprawa Pawła 
.Esz.teraga". 

Zniżki ważne. 
P.Afli'S'ł'WU\V Y l'EATR NOWY 

(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181·3i) 
O godz. 19.15 „Bohaterowie dnia 

:powszed11iego·'. 
1·ASl::'fWOWl'. 

'l'K.\ L'R POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21 

tel 150-36) 
Dziś, o godzinie 19.15 k~media 

Al. Fredr~ „Wielki człowiek do ma­
łych inter,,;ów''. 

Kasa czynna od godz. 10 - 13 i 
od l!i. 
Zniżki wa;i;ne 
TEA'l H 1i01\l.EDll MUZYCZNEJ 

..LUTNI.A" , 
Godz. 1!1.15 „Córko pani Angot•· 
Zniżki ważne. · 

P A:śSTWOWY TEATR tYDOWSK1 
(ul. Jaracza 2, tel 217-49) 

środa, 13 września, o godz. 19.30 
„Rodzina Blank", w dramatyzacji 
reżyserii Jakuba Rotbaurna. 
Zniżki "JW. zaw. ważne. 

TEA'l'R LETNl „OSA •• 
(ul. Piotrkowska 94, tel. 272-70) 

Dziś, o godz. 19.30 „śluby mui·ar. 
skie", czyli wodewil warszawski Go· 
zda.wy i Stępnia. 

'l'EATR ,,ARLEKIN„ 
(ul Piotrkowska 162) 

Dziś, o godz. 17 widowisko p. t. 
„Sambo i lew". Kasa czynn~ od 
godz. 10. 

TEATR ,,PINOKIO" 
j (ul. Ko»enllka 16) 

I 
Godz. 17, widowi&ko otwarte 

„Pan Tom, buduje dom". 
p. t. 

Kl[NA 
ADRIA dla młodzi~żv r~t~lina I) 

„Diabelska Grań", · doił. „i.\lłouiież 
w walce o pokój", godz. 16, 18, 20 

EALTYK (Narutowicza :W) 
„Stiepan Razin", dod. „Sc,;ja świat. 
Feder. Kobiet w l\Ioskwie", godz. 
16, 18.30, 21 - I 
(Dla di:ieci powyżej lat 12) 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Torpedow;iec nieugięt~"', 
Podmoskiewskie pa lace". 
godz. 18, 20 

tlod. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Nasz 
chleb powszedni", dod. „Mazurki 
Chopina", godz. 15.30, 18, 20.30. 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

WŁOKNIARZ (Próchnika 16) 
„Pieś11 Tajgi", dod. „Rzeka Kama") 
godz. 16, 18, 20.30. 
(Dla dziecL powyżej lat 12) 

WOl..NOSC 1Napi6rkowsk1ego 16) 
„Skarb", dod. „W kraju socjaliz­

•mu Nr 6-50", godz. 16, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

/,AUHĘJTA (Zgierska 26) 
„Płomienie", dod. „Ceramika wę­
gierska", godz. 18, 20. 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

nium i magnez. padków drzewnych. 

• T' m, 3) Saksa CSR - 4,00 m. 
20() 111 ko_biet.: 1) Stec ~iem .• Rep. 1.SOO 111 : 1) Aim CSR - 3:56,4. 

Dem. - 2'l,8 (now:v rekord i'\RD), :J.) Apro \\"P();rv - 3:56 6 3) Bere5 
2) Eg•:i Węgt·r - •25,8, 3) Ivanova WęgTy - '3:5G,"i', .:J.) :Pdtmibowski 
Bul1?al'la - 26,0. Polska - 3 :56,8. 

·100 m mężczrzn: 1) Banhelmy Wę T1·ójskok: 1) Weinberg Polska -
IFY -- 19,2, 2) Solimosi Wf,'gi·y 14,64 m, 2) Koifisto Finlandia 
4!1,.J, :;} Podebracl CSR - 49,6. 14,33 m, 3) Frim Niem. Rep. Dam. 

J)y,.,k mężc~yzn: 1) Klics Węg~>' - 14,27 m (nov1y rekord NRD), 4) 
-· ·:8,06 m, 2) Kornrnth CSR - Hoffman Pol5ka - H,13 m. 

W sześcioleciu rozbudujemy istr.ie. Aby powiększyć krajową bazę su-
jące kopalnie rudy żelaza, unowocześ rowcową, rozszerzymy zakres badań I 1 • • d • 
nimy je i zmechanizujemy oraz wy· geologiczny~h i przyspieszymy je. Je. lllCJatywa oo na poparcia 
budujemy 35 nowych. Będzie to steśmy krajem bardzo słabo . zbada-1 9 
prawdziwy przełom w tej dziedzinie nym pod względ~U: geolo9iczny!fl. W dniu 15 wrzetinia (sitbotal, 
naszego życia ~vspodarczego, dotąd I Jest to. jeszcze sp~sc1zna okresu m1ę-1 o godzjnie 1,1,30 na toisku Zjed- I 
niemal całkowicie zaniedbanej. ~zywoien~eg~, kiedy t? w tak wa- nocwnych, przy ulicy Kilifrskiego 

. . . znych .dz1edzmach zyc1a gospodar· 1 róg Emilii, odbędzie się mecźpił· 
vy1~kszośc n~szych rud - to pr~e- czego iak przemysł węglowy i nafto- ; ki nożnej pomiędzy Południowo-

~~zme ~d)'. m~ko?roc~ntowe, zaw1e- v.ry ograniczano się jedynie do 'doryw. Łódzkimi Zakładami Przemysłu 
tające mew17lk1_e ilości c;zystego me- czych ekspertyz. Zaledwie kilku gc- Pasmanteryjnego i Zakładami im. 
'.ału. Od~os1 się to zarowno d? r'l'.d ologów pracowało wówc~as w prze· Lenart.owskiego, a Centralnym Za 
zelaz~, 

1 
k.tore w 94,5. proc. zawierają I myśle naftowym f w większości fa- rzadem Przemy3tn Jedwabniczo-

przec1ę.me około 33 proc. c~ystego chowcy zaqraniczni) podczas gdy pw~ Ga-lanteryjnego. 

Co uslyszyniy przez radio 
Program na środę, 13 wneśnia 1950 
roku. 

12.04 Dziennik południowy, 13.10 
(Ł) Fragment powieści Panfiorowa 
pt. „Bruski", 13.30 Koncert dla szkół, 
1'.1.30 Aud. szkolna dla klas V-VII 
- „Cudowna. lampa pana aptekarza" 
słuchowisko, 15.10 (Ł) Starofrancu 
ska muzyka kameralna. Wyk.: - I. 
Jackowska-Zalewska-klawesyn S. 
Popiński-flet, Z. Ostalczyk-skrzyp 
ce, Zb. Frieman - altó"·ka, M. Sza 
leski - kierown„ H. Wąsalanka -
komentarz muzyczny, 15.30 Audycja 
c!la świetlic dziecięcych, 16.00 Dzie:i. 
r.ik popołudniowy, 16.20 (Ł) Czajkow 
ski - Suita baletowa „Dziadek do 
orzechów", 16AO (Ł) „Czy wiecie?", 
17.00 (Ł) Koncert chóru i orkiestry 

Łódzkiej Rozgłośni Polskiego Radi~, 
p-d AI. Tarskiego, z udz. E. Banasz 
czyka - baryton, 17.45 Audycja li­
teracka, 18.15 (Ł) „Skrzydlaty mi­
krofon", 18.30 (Ł) Pieśni , arie i rlue 
ty operowe w wyk. wybitnych śpie. 
waków, 18.45 (Ł) Audycja z cyklu: 
„Głos mają kobiety", 19.00 Audycja 
Głównego Komitetu Kultury Fizy. 

cznej, 19.15 Koncert orkiesh·y Rozglo 
śni Szczecińskiej, 20.00 Dziennik wie 
czomy, 20.40 Pieśni Francis Pou­
lenc'a, 21.00 Koncert Chopinowski w 
wyk. Zb. Szymonowicza, 22.00 
„Wszechnica Radiowa", 22.20 Kon­
cert. Transmisja z Czechosłowacji, 
~3.00 Ostatnie wiadomości, 23.15 
Koncert symfoniczny z udziałem J. 
Heifetza - slrrzypce. ' 

Całlrowity dochód z tei impre~y 
przeznaczony został na zakupienie 
ambulansu dla ofiar gangster. 
skich nalotów amerykańskich im· 
perialistów na Korei. 
Jednocześnie Południowo Łódz­

kie Zakłady, Zakłady im. Lenar­
to1,·skiego i CZPJedw. - Gal. wzy 
wają wszystkie zakłady z terenu 
WielJ..iej Łodzi do organizowania 
podobnych imprez sportowych i 

Na cele społeczne 
Zrzeszenie Sportowe „Stal" przy 

ZST Nr 4 w Głownie urią.dziło w 
dniu 3 września zawody piłkars-kie 
między pracownikami fizycznymi o. 
umysłowymi. 
Całkowity dochód z tej imprezy, w 

kwocie zł. 14.730 przeznaczony został 
na cele społeczne. 

przeznaczania dochodu z nich na 
ten sam cel, to jest ufundowanie 
ambulan..;u. 

Dzisiejsze imprezy sportowe 
O godzinie 18 na torze w Hele· 

nowie odbędą się wielkie za\Yady kJ 
Jarskie, w których udział wezmą zwy 
cięzcy G.e/;.'lpoweg·o ,.y~,ści~u „Szla­
ldem Pokoju", zoespoły ZS „Gwar­
dii" oraz ŁKS Włó1,niarza. 

Progrnm zawodów przedstawia się 
bardzo ciekawie i obejmować będzb 
wyścigi - australijsko.włoski, dru­
żynowy, rozstavmy i na dystansie 75 
okt-ążeń z pięcioma finiszami. 

Zawody odbywać się będą 
Ś\\·ietle elektrycznym. 

priy 

Bilety w kosach na Helenowie na~ 
bywać można już od godziny 14, w 
ce:nie - trybun.a 250 zł., stojące 150 
zł„ uczniowskie i wojskowe 80 zlo· 
tych. 

Gimnastyczki FSGT 
słarłujq w Łodzi 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Program Aktualności ::\r :H" 
(Kronika Nr 37·50, „l~acjonal1za. 

tor Uralskiej Fabryki Masz~·n", ,;i,y 
cie pszczół"). godz. 15, 16, 17, v~. 
19, 20, 21. 

HEL (Legionów 2) Krn" nie 
czynne z powodu remoutu. 

Basti Bagirowa -mistrzyni bogatych plonów bowełnY 

W piątek, 15 bm. przyjeżdża do 
Łodzi kobieca reprezentacja gimna 
styczek francuskich zrzeszonych w 
FSGT. W sobotę zawodniczki fran 
cuskie startują w zawodach, które 
odbędą się w hali Włókniarza na 
Widzewie (o godz. 18) mając za 
przeciwniczki najlepsze gimnastycz 
ki polskie z Rakoczy, Reindlową, 
Krupianką, Kanikowską, Kurzan· 
ką, Błaszczykówną na czele. MUZA (Pabianicka 178) 

„Wschodnie zaloty", dorl. „XXUI 
l\1ięi:lzynarodowe Targi Po;1,nal1skit>" 
godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

PO~ONIA (Piotrkowska 671 ·­
„Dwie Brygady", dod. „Kurea" 
godz. 16.30, 18,30, 20.30. 
(Dla dzieei powyżej lat 7) 

PRZEDWIOśNIE (żeromskiel!l· 76) 
„S·S Orzeł zaginął" dod. „ LS mi. 
lionów" godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

ROBOTNIK (Kilińskie~ 178) 
„Pustelnia Parmeńska" I sel'ia, 
dod. „Młode skrzydła", godz. 18, 
20. 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

REKORD (Rzgowska 2) „Córka ma 
rynarza", dod. „Julian Marchlew­
ski", godz. 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

ROl\IA (Rzgowska 84) 
„Muzyka i miłość", dod. „TorpedQ 
- Dynamo", godz. 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„l\faszeńka", dod. „Stonka", godz. 
18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Dni i no­
ce", dod. „Czloi\iek z Góry Wyso­
kiej", godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat .8). 

TATRY (Sienkiewicza 40, w (IR:J:O· 

dzie) „:Milczenie .iest złotem", doli. 
„Ig1·zyska szkół zawodowych w 
·warszawie", irodz. 16.30, 18.30, 
20.30. 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

TĘCZA (Piotrkowska. lQS) 
,,PJ.•zeczucie", dod. „świat ntłO· 

dych, Nr 12f'. iodz. 16,30, 18.30. 
l 2<>.30. 

W rok1i 1913, który był najuro­
dzajniejuym 111 A::erba'jdi<mie ro­
kiem. na przestr=eni całego stulecia, 
zebrano przeciętnie po 8 cetn. ba­
wełny z hektara! 

• • • • 
Kołchoźnicę Basli Bagirową ima 

cały kraj radzierki. Wraz ze mymi 
towanyszkami osiągnęła ona na po­
larh kołcliom im. W oroszyłowa (o· 
krrg kasum-mnailski) ponad 100 
cetn. bawełny z ha. Bagirowa je•t 
dwnkrotnym Bohaterem Pracy So­
cjalistycznej, deputowa11ą do Rady 
l'\ajwyzszej ZSRR. Jej droga życio­
\ra podobna jest do losów milionów 
pracowników wsi kołchozowej, przed 
którymi władza radziecka, ustrój koł­
chozowy otworzyły per•pektywy do· 
1tatniego, kulturalnego życia. 

- Byłam 11ajmlodszym dzieckiem 
w licznej rodzinie biednego chłopa 
- opm•iada Bagirowa. - Przyj,(cie 
na świat córki nie uradowało o)ca. 
Na mój widok ojciec wykrzyknąl 

z niez~dowoleniem „Ba~tir !" (Dość!) 
Dlatego to właśnie matka, płacząc, 
nazwała mnie Basu. 

•Dopiero w okresie władzy radzicc­
ki<'j, w ustroju kołchozowym, chłoii­
ka azerhajrlżań•ka stała się równo­
prawnym, akt) wnym pracownikiem. 
W roku 1931 w Żyt"in Basti Bagiro· 
1' ej na•tąpił rad) kalny przelom: 
"'tąpiła ona do kołchozu. 

Od · początku pracy w kołchozie 
Ba>li Bagirowa rozmy~lała nad 11lep­
sze1lle111 metody zhiennia buwelnv. 
Starym zwyczajem zbieracze bawel· 
ny jedni ręk, zbierali 5urowiec, a 
drug11 podtrzymywali krzew. Kosze 
z bawełną ciłgnęli za sobą. z, re­
kord U\\'&ziino zebranie 30 kilottra· 
mów w ciuu dnia. ' " 

Basti Bagirowa postanowiła zmie­
nić ustnlony tryb · sprzętu bawełny. 
Un)ła sob'1e specjalny fartuch z 
dwiema kieszeniami - na bawełnę 
różnycl1 gatunków - i poczęła zbie­
rać ją dwiema rękami. W roku 1933 
Bagirowa zbierała już 90-100 kg 
c1zicnnie, czyli trzy, a nawet cztero­
krotnie więcej, nii wynosiła norma. 
W następnym roku doprowadziła o.,,na 
dzienny zbiór do 260 kg, a w roku 
1935 osiągnęła rekord - 160 kilogra­
mów dziennie. Swoją metodę zbiera­
nia lmwelny dwiema ręk1m1i Bagiro­
wa ~zeroko propagowała pomiędzy 
1nnnni zbieraczami. Umieszczała ar­
t)k;1ły w prasie, występowała na na· 
rada('h, jeździła na sąsiednie i1lanta­
t'je, by w sposób poglądowy uczyć 
kolrho:7.ników. 

Jej system zaczęło wkrótce stoso­
wać ty>iące ludzi, a ohccnie Ho5ują 
j!O już wszystkie okręgi hodowli ba­
wrlny w Związku Radzieckim. 

\\ 1935 roku Basti Bagirnwa po· 
jechała jako delegatka na II Wszech­
związkowy Zjazd kołchoźników->ztur 
HJ.O\\' CÓw. Tu po raz pierwszy w ży· 
tiu zobaczyła i usłyszała wielkiego 
worlza narorlu radzirrkirgo, tow,ll'zy­
•za Stalina. Bagirowa we~zła w ,kład 
ko111i>ji do oprac mm ni u "z u ro" e~u 
>ln•utu sptił1lziełni rolnil'zrj, w któ­
n•j pracal'h hrał hezpo;reclni mlz1al 
10„at•zysz ~tulin. 

Jr>zcze wytnrnlej, z większym jc­
szrze entuzjazmem zanęla praco,rnć 
Ba;ti Bagirmrn na polach kolclwzo­
wyrh po powrocie z J\loskwy. Z:irząil 
kołchozu mianował .ią wk1·ótce kie­
rowniczką ogniwa. Ogniwu przydz:e-
10110 10 ha gruntu a plau kołchozu 
przewidywał zbiór w wy;;okoici dl 
cetn. hawełny z ha. 

Było to w zaraniu rnchtt kołcl10-
zowego. Technika pracy w kołchozie 
~tala jeszcze na niskim poziomit!; 
bawełnę siano konnymi siewnikami, 
kultywowano ręcznie zasiewy, p:ile­
wa?10 je w prymitywny sposób. To­
tt!i pr:i:ewid)•wany przez plau uro­
dzaj -uważano za wysoki. Ale Of!.1111rn 

Ba!li Bag1rowej po~ta:101v.'ło dw.!­
k1otnie zw\ększyć zao~~::iowrnv zh"i•r. 
Ziemię na li !ialrt zorMo !;l!ll;icj, niż 
zazwyczaj - ua głęhoko;ć 26 cm„ 
starannie ją zasilono sztucznymi na­
wozami. Wszyscy członkowie ogniwa 
pracowali wytnrnle przy pielęgnowa­
niu zasiewów. W rezultarie odme­
oiono i1ie1·wsze zwycięHwo: z każde· 
go hektara zebrano przeciętnie po 
37 cetn. hnwelny. ~'a owe cza;y -
urodzaj niebywały! W dowód uzna­
nia dla ofiarnej pracy hodowców ba­
wełny kierowniczka ogniwa, Ba<ti 
lla1drowa otrzymała order Czerwone­
go Sztandaru Pracr, a mni członku· 
wie ogniwa - różne nagrody pnl1-
stwowe. 

Stale udo„konalając system pole­
wania clzinlck, u;nicktnie stosując 
nowoczesny sprzęt teclmicmy i me­
tody postępowej nauki micrnrinow· 
•kiri, Ba~ti Ba:?irowa o•ią'galn co ro­
ku "l ;l,zc zhiorr. W roku 1915 ogm­
" o jej zebrało przccirtnic po SO 
c·rtn. ha\\elny z hektara. 

W rol..n 1916 Ba•li Bagiron·a o-
. trzi mala tytuł Bohu tern Pracy Socj9· 

list) cwej. Po zdohydu tego wy;o­
kiego odznaczenia nie zapr.tc:,tal,; 
dahzych wysiłków; walcz) la 11a1fol 
wytrwale o podniesienie . zbiorów. 
\V roku 19·19 za wyhodowanie przc­
Cl~lnego 11rodzaju bawełny w iloi;ci 
100 cetn. i ha otrzymała ona druid 

Złoty Mctlal Bohatera Pracy Socja-
fotycznej. · 

Od 11 do 100 cetnarów bawełny 
z hektara - oto droga, jaką prze· 
>zln mistrzyni hodowli bawełny, Ba­
sti Bagirowa ! 

Z całą prostotą mówi Basti Bagi­
rowa o swoicl1 sukce:-ach: · 

- Tylko praca ze~11ołowa, zorga-
11 izowana, praca w atmosferze przy­
j a in i, zapewnić mo:i:e bogate plony. 
'\V~zystkic swe siły l calą wiedzę po­
święcamy produkcji, Jednak bez po­
Jllocy maszyn nie potrafilibyśmy w 
o,clpO\drclnim terminie i w należyty 
sposób uprawie roli i wyhodować za­
~ic" ów. Za pomoc tę si.Jadamy ser· 
1lcczne potlz1ękowa11ia patistwu ra­
cłzicckicmu, partii holsze1d~kiej, 
wielkiemu przyjMielowi mas pracu­
jących, towarzyszowi Stalinowi. 

W },raju radzit'ckim nauka uspra­
wnia praktykę, praktyka ~aś wzho­
f!UCa naukę. Basi! Bagirowa wuiosła 
dużo nowego zarówno do teorii, jak 
i praktyki hodowli bawełny. Udo­
wodniła ona w praktyce wyższość 
wczesnego siewu bawełny, wykazała 
znaczenie umic.iętnego Jąrzcuia 
trzech zasadniczych el!'meutów pie­
łrl!nacji roblin: za~ilania, nawa1lma­
nia i głęl1okic;(o ,pukhuiania gleby, 
Tc metody pielęl(nacji stosuje ona 
nie w spo•ób szablono,1·y, lecz uza­
leinia ie od "·arunków at1110.f„nc1 
nych a;uego roku, ocl stanu ro;li11 
itd. 

\\'' kra iu soejali,I) Clll) lll maca 
czlo111eka cie.zy s'ię po11 ,zecl~nym 
szacunkiem. \\ idzimy Io ua pt'Z)kłn · 
<lzie BaHi Bagirowc.i. Przoduj'!CC 
metody jej pracy stały si~ szyhko 
własuo~cią wszystkich hodowców b;J. 
11 dny w ZSRR. 

Zawodniczki francuskie reprezen 
tują bardzo wysoką klasę. Ich spot­
kanie :i: naszą reprezentacją zapo 
wiada się bardzo interesująco. 

Poza Łodzią ..:a·wodniczki francus 
kie odwiedzą jeszcze i inne miasta, 
gdzie zorganizowane zostaną pOki:i­
zy gimnastyczne z ich udziałem a 
między innymi w Krakowie i Rado 
miu. 
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